
Cena numeru 15 groszu. 
D z i ś O s t r o n . S p o r t 

Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. I L U S T R O W A N A 

Rok X ŁÓDZ. PIĄTEK, 27-go MAJA 1932 ROKU. CENA NUA1ERU 15 GROSZY. \ N r . 1 4 6 

Wojna domowa w Niemczech. 
W Berlinie i Hamburgu toczą s ię krwawe walki uliczne pomiędzy 

hit lerowcami a komunis tami . -Bezrobotni plądrują sklepy z żywnością. 

Bruning zażąda dyktatorskich pełnomocnictw. 
tzy sejm pruski będzie rozwiązany. — Mitterowcy u n i e -

moztmiają śledztwo w sprawie skandalicznych zajść. 
Berlin, 26 maja 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W związku z wczoralszeml zajściami komuniści zorganizowali dziś w 

różnych punktach miasta szereg demonstracyj. 
W dzielnicy północne] 

DOSZŁO DO POWAŻNIAC SZEREG OSÓB. 
Oddział policji zmuszony do interwencji 

UŻYŁ BRONI PALNEJ, RAREG OSÓB JEST RANNY. 
Na przedmieściu poludniowem w czasie bójki trzech demonstrantów od­

niosło ciężkie rany. 
W pobliżu dworca szczecińskiego wywiązała sie, 

SILNA STRZELANINA. 
We wschodnie! dzielnicy grupa hitlerowców pobiła do krwi pewnego komu­
nistę, 

I TA DYKTATORSKICH PELNOMOC-] Berlin, 26 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Sytuacja wewnętrzno polityczna 

NICTW. 
Kanclerz Bruenlng ma domagać się 

I wzmocnienia władzy wykonawczej rzą-
Rzeszy w szybkim tempie zmierza d o , d u R z e s z v > N a t e m a t z m l a n w gabinecie 
decyzji. Sekretarz stanu Weissner p o - j n a g , e , d z l e | a n s o w a n a była nawet wia-
wrócił z Neudeck, gdzie złożył p r e z y - • d o m o ś ć 0 z m I a n l e n a s t a n o w i s k l I k a n 

dentowi raport o sytuacji politycznej I ; | e r z a Brueninga. 
niezwłocznie odbył dłuższa rozmowę z 
kanclerzem Brueninglem. W kołach po­
litycznych uważają, że zarówno dekret 
co do którego prezydent Hindenburg 

Berlin, 26 maja 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Skandaliczne zajścia w sejmie prus-
prezyaem ninaenourz i . , 

złożył pewne zastrzeżenia Jak 1 zmiany i m , , w y w 0 , a , y s n n y oddźwięk w opinji 
ewent. w gabinecie Rzeszy rozstrzy- ' p U D , ' c z n e ' * w kuluarach sejmu do póź-
gnięte zostaną dopiero po powrocie pre- n y c " godzin wieczorowych omawiano 
zydenta do Berlina. wydarzenia dnia wczorajszego. Koła 

W kołach politycznych utrzymula ! ? 0 , i . t y c z n e wrażeniem wypadków 
że kanclerz utrzymują. s n u J a pesymistyczne horoskopy na te-
BRUENING 7A*AnA n n D D F 7 i m t v m a t m . o ż " w o ś c i porozumienia między 

PREZYDEN-Utronnictwa .i .l Swn .;-wemi konwent se-

W zachodnie] części oddział hitlerowców obrzucony był kamieniami 
przez komunistów. Kilka osób odniosło rany. Po ulicach krążą wzmocnione 
patrole policyjne, które nieustannie muszą Interweniować, likwidując zajścia 
przy pomocy pałek gumowych. 
HAMBURG JEST W DALSZYM CIĄGU WIDOWNIĄ KRWAWYCH ZAJŚĆ. 

Przez cały dzień krążyły po ulicach grupy bezrobotnych. Jeden ze 
sklepów z artykułami spożywczeml został doszczętnie splondrowany. Podczas 
jednego ze zgromadzeń doszło do starcia z policją. Wywiązała się strzelanina 

SKUTKIEM KTÓREJ 11 OSÓB ODNIOSŁO RANY. 
Jeden z iunkcjonarjuszy policyjnych został zabity. W Wapperłal grupa 

bezrobotnych wdarła się do ratusza, atakując urzędników. Policja usunęła na­
pastników z gmachu. Na mieście wywiązały się starcia między komunistami 
I hitlerowcami. Utarczki t rwały całą noc. 

njorów po Kilkugodzinnych debatach od 
roczył się do 1 czerwca. Uchwał ża­
dnych nie powzięto. Komuniści 1 hitle­
rowcy zgodnie oświadczają, że nie 
przykładają wagi do ustalenia odpowie­
dzialności za zajścia. Oświadczenie to 
spotkało się z ostrym sprzeciwem cen­
trum i socjaldemokratów, domagających 
się ostrych sankcy] przeciwko winnym. 
Frakcja socjalistyczna ogłasza deklara­
cję, przypisującą 
WINĘ ZA ZAJŚCIA ZARÓWNO HI­

TLEROWCOM, 

jak 1 komunistom. Hitlerowcy oskarża­
ją komunistów o świadome sprowoko­
wanie, Komuniści twierdzą, że zajścia 
były planowo przygotowane i zorgani­
zowane przez narodowych socjalistów. 

Sejm pruski zwołany został na 1-go 
czerwca. 

Berlin, 26 maja 
Wzburzenie opinji publicznej wywo­

łane zajściami w sejmie pruskim nie 
ustaje, dając podstawę do rozmaitych 
przypuszczeń i przewidywań na temat 
ingerencji rządu Rzeszy w Prusach, w 

, razie gdyby zacietrzewienie stronnictw 
radykalnych uniemożliwiało nadal nor­
malną pracę w parlamencie pruskim. 
Hitlerowiec Kerrl odmówił władzom 
prawa prowadzenia śledztwa urzędowe 
go na terytorium sejmu. 

Berlin, 26 maja 
Konwent senjorów Reichstagu zo­

s t a ł zwołany na 31 maja. Na porządku 
'dziennym znajdują się wnioski o zwo­
łanie Reichstagu. 

Pełnomocnictwa 
dla rządu szwedzkiego 

celem uregulowania stawek 
celnych. 

Sztokholm, 26 maja. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Rząd przesiał do Riksdagu projekt 
ustawy, przewidującej prolongatę do 
wysokości poszczególnych stawek ceł 
importowych w okresach czasu pomię­
dzy sesjami Riksdagu. Środek ten ma 
stanowić obronę przeciwko ewentual­
nym zarządzeniom państw obcych, za­
grażającym interesom ekonomicznym 
Szwecji. Według projektu ustawy, prze­
widującej rewizję obecnych pełnomoc­
nictw, rząd byłby upoważniony do pod­
wyższenia 4-krotnie obecnie obowiązu­
jących ceł importowych, albo też nało­
żenia ceł w wysokości 25 proc. ad valc~ 
rem na towary .dotychczas takiem 
c k m nie obłożone. 

Paderewski w drodze 
do Europy. 

Nowy Jork, 26 maja. 
Parowiec „Berengarja" odpłynął do 

Europy wioząc na swym pokłiadzie Ig­
nacego Paderewskiego, Wojciecha Kos­
saka 1 wydawcę „Nowego Świata" p. 
Węgrzynka. 

Skład przyszłego rządu francuskiego. 
(frezy dent republiht francushiei złożył wizytę 

ambasadorowi "Chłapowskiemu. 
premierem i min. sprawiedliwości byl-Paryż. 26 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
Mimo że przed trzecim czerwca He-

riot nie może oficjalnie otrzymać misji 
tworzenia gabinetu, już obecnie przewi 

by Chantemps, min. spraw wewnętrz­
nych Steeg. Obecne ministerstwo obro­
ny narodowej zostałoby zpowrotem zre­
organizowane i podzielone na trzy mi-

duje się prawdopodobny podział głów-: nisterstwa: wojny, marynarki i lotmc-
nych tek ministerialnych. Herriot obok twa. Na stanowisko min. wojny prze-
premjerostwa objąłby jednocześnie ml- 'znaczony jest Ranlevemln, lotnictwa 
nlsterstwo spraw zagranicznych. Wice - 1 Daladier lub Laurent E inac 

Obniżka pensyj urzędniczych w Szwecji 
dta wyrównania deficytu budżetowego. 

Sztokholm, 26 maja. J22 mil jony oraz przewidywanego spad-
Minister skarbu przedstawił Riksda- ku dochodów o 18 miljonów, zachodzi 

gowi projekt ustawy, zmierzający do j konieczność wyrównania powstałego w 
przywrócenia naruszonej równowagi i len sposób deficytu w. sumie 40 miljo 
budżetowej, co zostało spowodowane i nów koron 
naskutek obecnego kryzysu ekonomicz 
nego. 

Według danych preliminarza budże­
towego na r. 1932/33, przedstawionego 

Minister skarbu proponuje uzyskanie 
15 miljonów koron zapomocą podwyż­
szenia podatku od napojów alkoholo­
wych, następnie zaczerpnięcie 20 miljo-

Nac Donald 

Riksdagowi dn. 11 stycznia b. r„ docho-inów z t. zw. specjalnej kasy amortyzacji 
dy i wydatki były zrównoważone na długu narodowego i wreszcie 5 miljo-
wysokości 823 miljonów koron. Nasku- nów zapomocą obniżenia wysokości u-
tek jednak podwyższenia wydatków olposażeń urzędników państwowych. . 

przeciwko wzmagaiącej się fali 
nacjonalizmu. 

Londyn, 26 maja. 
(t) Mac Donald wygłosił wczoraj 

mowę przez radjo z okazji dnia imper­
ialnego. Pierwsza część mowy poświę­
cona była stosunkom pomiędzy im-
perjaml a metropolią, natomiast druga 
część mowy zobrazowała stosunki pa­
nujące obecnie na świecie. Mac Do­
nald stwierdził, że największą prze­
szkodą dla pokoju świata jest dzisiaj 
nacjonalizm, który trzeba całą siłą 
zwalczać i jeśli nie potrafimy przezwy­
ciężyć wzmagającej się fali egoizmu i 
nacjonalizmu, świat dalej brnąć będzie 
w odmęty. 

Echa demonstracji 
p r e e t f o m f i ^ s o d ą i a p o ń -

sfztĘ rv £ ł < r f u i e e . 
Berlin, 26 maja. 

(t) Wczoraj stanęli przed sądem 
sprawcy demonstracji przed gmachem 
ambasady japońskiej. Jak wiadomo, de­
monstranci wybili wówczas szyby we 
wszystkich.oknach ambasady. Po dłuż­
szych naradach sąd wydal wyrok, ska­
zujący głównego sprawcę zajść na 5 
miesięcy więzienia. 
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Wielka Majówka Dziennikarska 
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„ L U N A P A R K U " 
(pray zbiegu ulic Traugutta i Sienkiewicza) zorganizowana przez Syndykat Dziennikarzy Łódzkich 

W s o b o l e , 2 8 i w n i e d z i e l ę , 2 9 m a ł a 

OD WIECZORA DO WIECZORA 
Zabawa rozpoczyna się w sobotę, o godz. 3-ej po po?., zakoAczy się w niedzielę, o północy. 

Tysiące atrakcyj 1 nlspodzianek. Kino, dancing 1 scena. Konkursy i zawody z nagrodami. 

B 

Nowy rząd japoński 
Paryż , 26 maja. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 
W dniu dzisiejszym jak donoszą z 

Tokjo, rozpoczął urzędowanie nowy ga­
binet japoński, utworzony przez admi­
rała Saito. W kołach wojskowych ży- l 
wią nadzieję, że oczekiwany w cze rw- ! 

cu w Tokjo hr. Uchida otrzyma tekę 
min. spraw zagranicznych. Gen. Haia-
shi głównodowodzący wojskami japoń-' 
skiemi na Korei odrzuci' przyjęcie tek' 
min. wojny, wobec czego liczą się z za­
chowaniem tej teki przez gen. Araki. 

** 
* 
Szanghaj, 26 maja. 

Agencja Reutera donosi, że gen. Szl-
rokawa po dwudniowej agonji zmarł w 
dniu dzisiejszym. 

Fałszywe pogłoski 
o zatemmnikcn fur Cttona 

Budapeszt, 26 maja. , 
(t) W związku z wiadomościanil, 

jakia ukazały się w prasie, o bliskich 
zaręczynach księcia Ottona z księżnicz­
ką bawarską Marją, ogłoszony został 
komunikat, iż wiadomości te nie odpo­
wiadają prawdzie. Wszelkie pogłoski o 
planach zaślubin księcia Ottona są 
przedwczesne. 

Nadużycia w gminie 
żydowskiej w Wiedniu 

Wiedeń, 26 maja. 
(t) W wiedeńskiej gminie wyznanio­

wej żydowskiej wykryte zostały wiel­
kie nadużycia, które popełniał systema­
tycznie od 10 lat szef sekcji materiało­
wej. Cieszył się on dobrą oplnją i nikt 
nie przypuszczał, że może się dopusz­
czać nadużyć, dlatego też bezkarn-e 
mógł zdefraudować przeszło 100.000 
szylingów. Defraudant został areszto­
wany. 

î̂ Mell̂ ellMAUellelMMIe1 

Święto „Bożego Ciała" w Warszawie. 
(Fcocessę prowadził fts. ftardunał Jiaftowsfti 
w otoczeniu p. (frezudenta oraz premiera. 

Warszawa, 26 maja. 
W dniu dzisiejszym o godz. 10 rano 

jako w dniu uroczystości Bożego Cia­
ła, Jego Eminencja Ks. Kardynał Ka-
kowski w otoczeniu duchowieństwa od­
prawił uroczyste nabożeństwo w Kate­
drze Św. Jana. 

Na nabożeństwie obseny był Pan 
Prezydent Rzplitej w otoczeniu domu 
wojskowego i cywilnego, członkowie 
rządu z Panem Premierem Prystorem 
na czele, posłowie i senatorowie z mar­
szałkiem sejmu Świtalskim 1 marsz. 
Raczkiewiczem, generalicja. przedsta­
wiciele władz państwowych i samorzą­

d o w y c h stolicy oraz przedstawiciele 
formacyj wojskowych. 

| Za stallami ustawiły się delegacje 
pułków warszawskich ze sztandaram' 
dalej delegacje bractw i stowarzyszei' 
z chorągwiami i t. d. Po nabożeństwie 

'odbyła się procesja. Procesję prowadził 
ks. kardynał Kakowski prowadzony 
przez Pana Prezydenta Rzplitej i prem­
iera Prystora. Procesie zamykała kom­
pania honorowa wojska ze sztandarem. 
Procesja przeciągnęła ulicami Święto­
jańską. Placem Zamkowym. Krakow­
skim Przedmieściem do kościoła Kar-I 
melitanów, skąd powróciła do Katedry 

K r w a w a t r a g e d i a w W a r s z a w i e 
Zona zabiła męia, 

Warszawa, 26 maja 
(St.) Olbrzymia posesja przy ul. So 

lec Nr. 81 zw. „domem śmierci" była 
nocy onegdajsze] terenem krwawego 
dramatu. 

W domu tym zajmował dwupokojo-
we mieszkanie przedsiębiorca przewo­
zowy, 31-letni Stanisław Dorękowski 
wraz z 27-Ietnlą Janiną oraz córeczką. 

Aresztowanie banKiera 
berlińskiego, 

który zdefraudował denozyty, 
Berlin, 26 maja. 

(t) Dzisiaj aresztowany został ban­
kier Borhardt i osadzony w więzieniu 
w Moabicie. Borhardt jest właśdcie-
em znanego banku liansman i Zymer-
nan. Jest on oskarżony o zdefraudo-

wanie depozytów na szkodę towarzy­
stwa ubezpieczeń. Podczas rewizji zna­
leziono szereg kompromitujących do­
kumentów, które całkowicie potwier­
dzają winę bankiera. 

Najgłośniejszy 
obecnie amant 

Ameryki 

krfórąj ffa 2!dradzał 
| Pomiędzy Dorękowsklm, a Jego żo­
na często dochodziło do kłótni i bójek. 

Wczoraj w nocy Derękowski powró 
cił od swe] kochanki i rzucił się na żo- 1 

Inę, cłicąc ją pobić. 
I Derękowska chwyciła rewolwer 1 
kilkoma strzałami położyła trupem swe 
go męża. poczem sama oddała się w rę­
ce policji. 

Skandal w teatrze 
świat mirzeń czarownych. Świat zmaga-' 

jących sie. namiętności, karjer błyskawicznych,) 
wzniesień upadków, wolne] miłości, podłych, 
intryg i szlachetnych wzlotów — to... kulisy) 
teatru. 

He serc złamanych, zawiedzionych nadziel... 
a równocześnie, Ucz radości, życia, które, jak 
wygrana na loterii, obdarowują uśmiechem losu. 
swych ulubieńców. S t A W A — to magiczne sto-j 
wo — ciągnie mtode Istnienie ludzkie, jak ćmy 
do światła w którcm spalają się szybko, ustę­
pując miejsca zręczniejszym lub bardziej uta-
lfjiiowanjm.. 

Na tem tle utalentowany reżyser .George 
Archainbaud snuje swa opowieść filmową o 
pickiiej girls'ie I utalentowanym śpiewaku, któ­
rzy w ogniu piekielnym intryg zakulisowych od­
najdują swe utracone szczęście. 

SKANDAL W TEATRZE4' jest łręczną ilu­
stracją intryg zakulisowych i wzruszającym 
dramatem szlachetnego serca dziewczęcego. 

„ S k a n d a l w t e a t r z e " 
wkrótce 

„ C A s e i e o " 

Kontroler Iromwojów 
lamordowal młoda kobiet-

Budapeszt, 26 maja. Jresztować mordercę, którym jest kon-
(t) Przed dwoma laty w tajemniczy troler tramwajów Józef Schetz. Zamor-

sposób zaginęła pewna młoda kobieta, dował on wówczas kobietę a następnie 
Policja przypuszczała, że została ona p o ć w i a r t o w a ł i zakopał na 
porwana i wywieziona przez handlarzy podwórzu Jednego z domów. Aresz-
żywym towarem. Dopiero obecnie uda-Jtowany kontroler nie przyznaje się do 
ło s"-ę stwierdzić, że dziewczyna ta zo-lwiny. 
stała zamordowana. Policji udało się a-l 

Deiiflilratie komunistów w Mwm 
zlikwidowane przez policje. 

i o o - 1 

• M O I 

Budapeszt, 26 maja. 
(t) Wczoraj po południu grupą mło­

dzieży komunistycznej usiłowała urzą­
dzić demonstrację przed gmachem mi­
nisterstwa sprawiedliwości, oraz sądem 
• • • • • • • • • • • • • • » « • » • » • » » • • » • • • • * 

! Ani grosza kredytu : 
ber zasiąjjnięcia intonnaci w Biurze • 

j Y i s i i n e r j 
• 

Na|wi»Vsze w Łodzi Biuro Infi rmac|l 
kre-ytowych — 1500 własnych kores­

pondentów w kra u i zagranicą 

NARUTOWICZA NB 30 
Ul. 129-30. 

BEZPŁATNIE 

W i e c z n y K a l e n d a r z 
z automatyczną tarczą, niezbędny dla sędziów 

okręgowym. Stamtąd demonstroncl uda­
li s«ę przed gmach ambasady amery­
kańskiej, gdzie wznosili okrzyki prze­
ciwko sądom Stanów Zjednoczonych. 
Jako powód demonstracji przed amba­
sadą amerykańską miał być fakt skaza­
nia kilku murzynów w Ameryce za ak­
ty gwałtu dokonane wobec białych ko­
biet. Policja aresztowała 11 demon­
strantów. 
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ukaże się w 
wspan'3łvm dra 
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jo*ym 

wkrótce 
w kinie 

handlowców, prawiuków i uczącej się młodzie- r n t l ł n n A u r franlMur 
zy _ każdy otrzyma. Na kaszta przesyłki 50 gro, ' 0 W -

Paryż, 26 maja. 
(Polaka Agencja Tclcgrat:czna). 

Prezydent Republiki Francuskiej Le-
brun złożył wczoraj wizytę ambasado­
rowi Rzeczypospolitej Chłapowskiemu i 
odbył z nim dłuższą konferencję. 

Paryż, 26 maja. 
(Polska Agencja Tritgraliczna) 

Wpływy uzyskane w podatków w 
ciągu kwietnia wyniosły 3 miljardy 95 

W porównaniu do 
siy (znaczki pocztowe) załą^yć." I kwartału ubiegłego wpły wy te zmniej-

Adrcs; Maria Bicz Wwszawa, Koszykowa, Szyły Sie. O 207 miljonów. 
Nr. 28, m. 34. { 

BEZPŁATNIE 
zamiejscowi otrzymają próbną analizę charakte­
ru, skionncAcs, zdolności, przeznaczenie co ro­
bić, aby uniknąć niepowodzeń, strat i rozczaro­
wań. Napisać rok i datę urodzenia. Na koszta 
przesyłki 1 złoty (znaczki pocztowe) załączyć. 

Adres: Matja Bicz, Wa>szawa, Koszykowa 
Nr. 28, m. 34. 

Letnie pulowery 
artystyczne, wykonane ręcznie na 
drutach z NAJLEPSZYCH GATUN­
KÓW JEDWABIU I WEŁNY, NAJ­
NOWSZE FASONY. 

L1LI HIRSZMAN 
1 - 4 0 Kilińskiego 14. 2 piętro. 

— • • • • • HHM»HW.I>.«t*» 



M 145 27. V 1932 Str. 3 

Dzis Bedy W. D. K. 
'futro Angustyna 

Wschód słońca 3.28 
Zachód słońca 19.37 
Wschód księżyca 1.10 
Zachód księżyca 1133 
Długość dnia 16.05 
Przybyło dnia 7.S8 

Pobór rocznika 1911 
Kto ma się stawić w piątek 
W dniu dzisiejszym przed komisją 

poborową Nr. 1 mieszczącą się przy ul. 
Narutowicza 75 winni stawić się męż­
czyźni urodzeni w roku 1911, zamiesz­
kali na terenie V komisarjatu P. P . o 
nazwiskach na litery B Ł. 

Przed komisją poborową Nr. 2 mie­
szczącą się przy ul. Ogrodowej 34 win­
ni stawić się mężczyźni urodzeni w ro­
ku 1911, zamieszkali na terenie VIl-go 
Komisarjatu P . P . o nazwiskach na li­
tery D E L L U . 

Przed komisją poborową Nr. 3 mie­
szczącą się przy ul. Aleje Kościuszki 
21, winni stawić się poborowi rocznika 
1910 1 starszych, którzy na poprzednich 
komisjach otrzymali kat. „B" wszyscy 
zamieszkali na terenach 2, 3, 5, 8, 9 1 
11 Komisariatów P . P . 

Przed komisją poborową z powiatu 
łódzkiego, mieszczącą się przy ul. Na­
rutowicza 56 winni stawić się poboro­
wi urodzeni w roku 1911, zamieszkali 
na terenie gminy Nowosolna o nazwis­
kach na litery A do M włącznie. 

Poborowi winni stawić się przed 
oznaczoną komisią punktualnie o godzi­
nie 8 rano czysto umyci i w stan !e 
trzeźwym. (p) 

Echa skandalu „malarskiego" 
Jak tłomaczy p. Dobrowolski swe wystąpienie 

w radzie miejskiej. 
Od p. Wacława Dobrowolskiego 

otrzymujemy list, w którym pragnie 
on wyjaśnić swe ..wystąpienie" w ra­
dzie miejskiej. Aczkolwiek żadną mia 
rą nie uznajemy ani metod jego „re­
akcji", ani też treści listu, zamieszcza 

my list ów poniżej, zastrzegając prawo 
głosu również i drugiej stronie. 

W sprawie mego wystąpienia w ra­
dzie miejskiej w Łodzi w dniu 25 maja r. 
b. uprzejmie proszę o umieszczenie na 
łamach „Republiki" poniższego oświad­
czenia: 

W Łodzi dla wszelkich poczynań ar­
tystycznych panuje dusząca atmosfera, 
czego dowodem jest iż każdy artysta 
łódzki ucieka z tego miasta, jak Henryk 
Szczygliński, Artur Szyk, a ci co zosta­
ją giną z głodu, jak Maurycy Trębacz. 

Polska dla mnie była szklanym do­
mem Żeromskiego, gdy w 1927 roku 
przyjechałem z Petersburga do Łodzi. 

W komunistycznej Akademji peters­
burskiej nauczono mnie przedewszyst­
kiem rysunku i kompozycji oraz kultu 
dla starych mistrzów, gdyż bolszewicy u 
siebie kształcą konstrukcyjnie umysły 
młodzieży zaś, destrukcyjne formy ku-
bizmu i futuryzmu i wszystkich „izmów" 
mają na eksport podobnie jak dumping 
towarowy. 

Przypominam sobie retrospektywną 
wystawę urządzoną w Petersburgu w 
1923 r. wszelkich kierunków w sztuce. 
Zakończeniem wystawy było obramowa-

• ne czyste białe płótno. Gdy zapytałem 
towarzyszącego mi bolszewickiego kryty 

' ka Igorja Grabarja, co to oznacza, powie 
dział, że to jest największy dorobek w 
kierunku malowania beztreściowego. 

Przypuszczam że dziś p. Strzemiński, 
jako filar abstrakcyjnego malarstwa, 
mógłby na ten temat spłodzić kilkadzie­
siąt tomów, zrozumiałych jedynie dla 
autora i dla szefa jaczejki chemiczne­
go odczyszczenia sztuki polskiej od 
wszelkich walorów rasy, temperamentu 
i uczucia p. ławnika Smolika, twórcy 
curiosum pseudo - artystycznego, jakiem 
jest łódzkie muzeum miejskie. Abstrak­
cje p. Smolika robione przez jego przy­
jaciół intelektualizujących weterynarzy 
i t.p. kosztowały miasto około 100.000 
wcale nieabstrakcyjnych złotych, roz­
dzielonych komunistycznie pomiędzy 
przyjaciółmi, futu-kubu onu-unistów... 

Widziałem podobne wyczyny w Bol-
szewji i tam nie miałem prawa zabiera­
nia głosu, natomiast w wolnej Polsce 
ścierpieć nie mogłem ani ja, ani moi ko­
ledzy - artyści podobnego teroru i jed­
nostronności, oraz wręcz otwartej walki 
ze wszystkiem, co ma jakąkolwiek ce­
chę twórczą, polskości i szlachetności 
uczucia. Z tego względu postanowiłem 
łącznie z mymi najbliższymi przyjaciół­
mi wystąpić otwarcie przeciwko ma­
chinacjom obecnego magistratu łódzkie­
go, od którego usuwają się wszystkie 

^/xBrdalin 
y tpwał&zabapioiapodłógi 

Wisielec na drzewie. 
"śumobółstwo <& p o i r o d u 

c u i D o d u m i ł o s n e g o . 
(a) W dniu wczorajszym w lasku 

przy ulicy Zagajnikowej w Chojnach 
znaleziono wiszącego na drzewie męż­
czyznę w młodym wieku. 

Wisielca odcięto i niezwłocznie za­
wiadomiono pogotowie ratunkowe. le­
karz którego po przybyciu na miejsce 
stwierdził zgon desperata. 

Powiadomiona policja wdrożyła do­
chodzenia i ustaliła, że zmarłym jest 
Józef Bednarek. Uczący 24 lata, oraz 
zamieszkały przy ulicy Łącznej w 
Chojnach. 

Bednarek od dłuższego czasu ko­
chał się bez wzajemności w Helenie 
Banaszczyk, zamieszkałej w Chojnach 
przy ulicy Łącznej 33. 

Gdy już utracił wszelką nadzieję na 
pozyskanie wzajemności ukochanej, a 
ponadto oświadczyła mu ona że wycho­
dzi za mąż za innego, Bednarek pod 
wpływem nurtujących go myśli posta­
nowił pozbawić sję życia i powiesił się 
na sośnie. Zwłoki przekazano rodzinie. 

Dnia 26 maja r. b. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 

M O R I T Z W O L F 
przeżywszy lat 68. 

Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś, dnia 27 b. m. o godz. 2-ej po pol. z domu 
przedppgrzebowega, > . c z e m z a w i a d a m i a pozostali w nieutulonym żalu 

40-2 Żona, Córka, Syn, Zięciowie i Rodzina 

Po krótkich cierpieniach zmarł nasz najukochańszy 

b . p . M A K S S Z K Ó L N I K 
przeżywszy lat 55, 

i U.l.D.O. 
H A Z - E L I T E 

£&!t ]NOwy M A , u ) E C E R e 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Piotrkowskie) 90 
na cmentarz, nastąpi dziś, dnia 27 maja o godz. 12 w południe, o czem zawiada­miają 

Żona, Siostra, Brat i Rodzina 
miają 
40-2 

Swieio „Bożeno Ciała 
Urocz u sie procesie w lodi i 

KRWAWA BÓJKA NA WESELU - łw 
(a) We wsi Gadka, pod Łodzią w 

czasie odbywającego się tam wesela w 
domu Władysława Jarczyka wynikła 
bójka między podchmielonymi gośćmi 
w czasie której odnieśli liczne rany kłu­
te Stanisława Jóźwiak ze Rzgowa i 
Marcin Kacperski z Chojen. 

Obu poranionych opatrzył wezwa­
ny lekarz pogotowia, poczem Jóźwia-
ka w stanie ciężkim przewieziono do 
szpitala. 

W dniu wczorajszym w związku ze 
świętem Bożego Ciała w katedrze św. 
Stanisława Kostki przy ul. Piotrkow­
skiej odprawione zostało uroczyste na­
bożeństwo, które celebrował w asyście 
licznego duchowieństwa biskup łódzki 
ks. dr. Tymieniecki, poczem wyruszyła z 
katedry procesja wokół katedry do usta 
wionych tam czterech ołtarzy. 

Przed każdym z ołtarzy odśpiewana 
została ewangelja św. podczas, której 
kompanja honorowa 31 p. S.K. oddała 
salwy honorowe. 

W procesji wzięły udział wszystkie 
parafje na terenie Łodzi oraz z chorąg­
wiami, cechy rzemieślnicze i tłumy 
wiernych. 

O godzinie 5 popołudniu obchody od­
były się z procesjami w kościołach Do­
brego Pasterza (na Bałutach) i św. Jó­
zefa przy ul. Ogrodowej oraz św. Woj­
ciecha na Chojnach. 

W związku z temi uroczystościami 
była przerwa w ruchu tramwajowym 
dochodzą do 30 minut. (p). 

dodatnie jednostki. Nic dziwnego, i e 
razem z moimi młodymi uczniami, któ­
rych szlachetnych dusz nie zdążył za­
truć znakomity fachowiec - weterynarz, 
obecny ławnik i „Medyceusz z Tarno­
wa" wszelkich abstrakcjonizmów w sztu­
ce, pan Smolik, postanowiliśmy bez u-
ciekania się do pomocy zrzeszonej, 
drżącej o swój los biedoty malarskiej za­
protestować przeciw działalności wy­
wrotowej magistratu łódzkiego. 

Chcąc wstrząsnąć sumieniem arty­
stycznym Łocb.t postanowiliśmy wyko­
rzystać uroczytiy moment wieńczenia 
nicości w sztuce na Kapitolu łódzkim dla 
stwierdzenia, iż jedynie dla matołów i 
nieuków malarskich sztuka jest abstrak­
cją i natomiast od tysięcy lat była nie 
zmiennym wyrazem duchowego oblicza 
narodów, oraz wielkiem ogniwem spaja­
jącym ludzkość w pochodzie ku najwyż­
szym ideałom. 

Destrukcyjne wpływy p. Smolika 
kierowały opinją doproszonych przez 
niego i urobionych sędziów, którzy przy 
czarnej kawie zapomnieli o tem, iż na­
grodę miasta Łodzi dostać powinni arty­
ści łódzcy z prawdziwego zdarzenia, zna­
ni ogółowi łódzkiemu ze swej dodatniej 
twórczości, jak Maurycy Trębacz, Artur 
Szyk lub Henryk Szczygliński. 

Wystąpieniem mem nie kierowała ża­
dna osobista pobudka, gdyż jako nieło-
dzianin nie ubiegałem się o nagrodę łódź 
ką, natomiast widząc partyjną linję go­
spodarki magistrackiej, nawąt w ,ąpjat1 | n 

wach sztuki musiałem zaprotestować' " 
przeciwko działalności dzisiejszych oku­
pantów nieszczęśliwego miasta przyby* 
łych niby wędrowna trupa dla partyjnej 
roboty ze wszystkich krańców świata do 
Łodzi. 

Kończę słowami wypisanemi przez 
moich uczniów na plakatach demonstra­
cyjnych w salach rady miejskiej w dniu 
25 maja: 

„Precz z bolszewizmem w sztuce", 
„Precz z trucicielem ducha, Smolikiem", 
„Niech żyje Polska sztuka". 

Wacław Dobrowolski. 

Proces zabójczym Brunona Boya 
odbędzie sie 6 czerwca. 

Warszawa, 26 maja. 
Zbliża się już termin sensacyjnego 

procesu ks. Korybut-Woronieckiej za­
bójczym znanego kupca warszawskiego 
Brunona Boya. 

Rozprawy wyznaczono na 6 czerwca. 
Jak się jednak dowiadujemy ze względu 
na wybitnie drastyczne okoliczności 
sprawy ze względu na to, iż proces bę­
dzie na każdym kroku niemal napotykał 
na momenty natury intymnej rozprawy 
toczyć się będą przy drzwiach zamknię­
tych, a więc przebieg ich nie będzie do­
stępny dla publiczności i prasy. 

Dotąd nie wiadomo czy cała rozpra­

wa czy też część jej (w każdym razie 
część największa) toczyć się będzie z 
wyłączeniem jawności przypuszczać jed­
nak należy, że proces od początku do 
końca potoczy się przy zamkniętych 
drzwiach. 

Do sprawy powołano ze strony oskar­
żenia 14 świadków. 

Kilku świadków powołują rzecznicy 
powództwa adw. Gutman i apl. Zylber-
last. 

Nadto powołani zostali świadkowie 
ze strony obrony, którą wnosi adw. So-
botkowski. 

Proces potrwa kilka dni. 

Napad na ulicy. 
(a) Onegdajszej nocy zanotowano 

zuchwały występ rabusia w śródmie­
ściu. Z o f j a B ł a c h u t , zamiesz­
kała przy ulicy Lipowej 45, około go­
dziny 23.30 powracała do domu. 

W chwili gdy przechodziła ulicą 6-go 
sierpnia i znalazła się przy posesji Nr. 
8, zastąpił jej drogę jakiś osobnik i za­
żąda? pieniędzy. 

Gdy przerażona niewiasta nie od­
powiadała, napastnik wyrwał jej z ręki 
torebkę ręczną i przejrzał jej zawartość, 
a stwierdziwszy, że niema w jej wnę­
trzu pieniędzy, uderzył Bałchutową kil­
kakrotnie pięścią w głowę, poczem po­
zostawiwszy oszołomioną ofiarę zbiegł. 

Poszkodowana zwróciła się do po­
licji, która niezwłocznie zarządziła po­
szukiwania. 

Na ślad rabusia dotychczas nie na­
trafiono. 

Dyiurg aptfeh. 
Nocy dz>s'ejszej dużurują następują­

ce apteki: J. Koprowskiego (N.w nmicj-
ska 15). S. Trawkowskiej (Brzezińska 
56), M. Rozenbluma (Śródmiejska 21). 
M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
J. Kłupta (Kątna 54), L. Czyńsk ;ego 
(Rokicińska 53). (p) 

HELA WERDYGiERÓWNA 
NATAN JATKA 

ZARĘCZENI 

Łódz. w maju 1932 r. 



N A S Z P A L T A C H M U Z 

Powieść o niedoli literata 
Wyborna ta powieść*) jest posępnym 

wycinkiem z życia naszych literatów. 
Sztuka nie jest rzemiosłem. Skoro nie 

zabezpiecza egzystencji w normalnych wa­
runkach, czy mółe dać gwarancję w okre­
sie rozszalałego kryzysu? Sztuka napraw­
dę kwitnąć może tylko w społeczeństwie 
sytem. Społeczeństwo może być nienasy­
cone chlebem. Nigdy się nic nie słyszało 
o jego nienasyceniu... sztuką. 

Kryzys w pierwszym rzędzie odbija się 
na sztuce. Dlaczego? Dlatego, że sztuka 
jest niepożyteczna. Nic więcej. Zadanieiif| 
sztuki jest dawać emocje: wzruszać. To 
nam tłómaczy, dlaczego sztuka coraz bar­
dziej oddala się od abstrakcyjności, a co­
raz więcej zbliża się do rzeczywistości. 
Wzruszenie, tylko wzruszenie artystyczne 
w sztuce, staje się coraz bardziej zbytkiem, 
luksusem. Pragniemy teraz, żeby sztuka 
nauczyła nas, jak żyć. Chcemy być dobrze 
poinformowani, aby wiedzieć, jak osiągnąć 
powodzenie. Stąd zapewne pochodzi 10 
współczesne zamiłowanie do autobjografji, 
lub, jeśli kto woli, do powieści bjograficz-
nej. Bjografje wielkich ludzi mają nieprze­
zwyciężony urok. W artystycznej formie 
pokazują nam w jaki sposób ludzie mogą 
zdobyć nieśmiertelność. Ten niejako dy­
daktyczny charakter bjografji czy powieści 
bjograficznej sprawia, że ten rodzaj pi­
śmiennictwa przestaje być sztuką: zbyt 
wiele już zawiera w sobie utylitaryzmu. 

Powieść bjograficzna to jedna koncesja 
na rzecz „kryzysu", to jeszcze jedno ustęp­
stwo na rzecz zmechanizowanego społe­
czeństwa. 

Pisma literackie w regularnych odstę-. 
pach czasu podejmują dyskusje na tetrnt 
kryzysu w dziedzinie piśmiennictwa. Różne 
ankiety literackie, pojawiające się w tycn 
okresach menstruacyjnych, nie mają jednak 
wielkiego pożytku. Wszystko kończy się 
na hjobowym ekshibicjonizmie, na rozdzie­
raniu szat w bezsilnej niemocy, na jeremja-
szowych gorzkich żalach zawiedzionych, 
rozgoryczonych pisarzów. Związki zawo­

dowe tragarzy i dozorców więcej moną 
zdziałać dla swych członków, niż związki 
literackie. Nie można się temu dziwić. Nie­
moc związków literackich nie wynika z ich 
niemrawości, tylko poprostu z odmienneg) 
stosunku społeczeństwa do tragarzy 1 do­
zorców, a z innego stosunku tegoż społe­
czeństwa do literatury. Tragarze 1 dozorcy 
są potrzebni, są użyteczni. W tem jest se­
dno rzeczy. W tem leży tragedja naszej 
sztuki... 

Pisarze, artyści, pracują w odmiennych 
warunkach, niż urzędnicy, buchalterzy, le­
karze, adwokaci. Pracują w oderwaniu, rzą­
dzą się kaprysem, nastrojem, natchnieniem. 
Żyją w nieustannej rozterce między wyma­
ganiami codzienności i błyskami nagiej, 
spontanicznej twórczości. Ich życie jest 
nieregularne, jak ich twórczość. Organizm 

*) Artur Prędskl: Alkohol. Powieść. Warszawo 
Wydawnictwo Współczesne. 

ich jednak domaga się regularnego poży­
wienia. Ich wielkie, nienasycone ambicje 
paraliżowane są doraźną potrzebą natych­
miastowego kieliszka wódki, papieros;i, 
obiadu. Mówi się: artyści głodują! Społe­
czeństwo winno im przyjść z pomocą, u-
trzymać ich. Boy rzucił kiedyś dowcipny 
projekt takiego prytaneum, gdzie artyści 
otrzymywaliby bezpłatne obiady. Propono­
wał nawet lokal. Wykwintne salony Hotelu 
Europejskiego z wygodnemi fotelami — 
pisał — dośćby się na ten cel nadawały. 
Dośćby się nadawały... To jest utopjn. 
Zabawna utopja. Dlaczego jednak zbied-
niale, śpauperyzowane społeczeństwo ma 
sobie pozwalać na luksus popierania rzeczy 
niepotrzebnych, nieużytecznych 1... I dla­
czego akurat artystów! Kiedy tej pomocy 
szukają dziś tysiące 1 setki tysięcy bezro-
boczychl... 

Feliks Klangor, bohater „Alkoholu" był 

głodnv. Był głodny, jako :tuprocer.towy 
początkujący literat. 

Najbardziej prz^c-kadzał mu w dan;j 
chwili jego czysty, biały kołnierzyk. 

— On jest winą wszystkiego — pomy­
ślał. — Gdybym mógł się pozbyć tego głu­
piego, fałszywego wstydu, chodzić w po­
dartych butach i bez kołnierzyka, tak, jak 
bezrobotni przed Urzędem Pośrednictwa 
Pracy, wtedy byłoby mi lżej. Wszystko 
wtedy byłoby w porządku. Wiedziałbym, 
że jestem proletarjuszcm, bo nic nie mam 
poza zdolnością do pracy, choć nie mogę 
pracy tej znaleźć. A tak — stwarzam zu­
pełnie niepotrzebnie fałszywą sytuację. Za-
kłamuję się. Nie mam grosza w kieszeni, 
ale muszę udawać pana, bo jestem „inteli­
gentem". Nie wolno mi się publicznie przy­
znać do tego, że żyję w nędzy. Nie wolno 
mi powiedzieć, że ginę z głodu... 

Hlstorja Klangora jest historją wielu na­
szych pisarzy. 

'Zdolny. Ambitny. Pracowity. W szufla­
dzie biurka tłamsi pięć gotowych powieści. 
Pięć kompozycyj, oczekujących na wydaw­
cę. Wydawcy dziś nie są łapczywi na po­
wieści. Kryzys... Jeszcze jakiś pokątny wy­
dawca ze Świętokrzyskiej może kupiłby 

Z p r z e g l ą d u k a l ą ł e k 

A N D f t Z E * J K O R E C K I 
Założeniem powieści p. Izabelli Lutosławskiej 

było niewątpliwie d ' i conajmniij mocny sztafaż 
współczesnego środowiska ziemiańskiego, na 
którem to zajaśnieć miała centralna postać An­
drzeja Koreckiego, dla kontrastu, mieszczanina 
z ojca i dziada. 

Jeśli nasza supozycja byłaby 6łuszna — tem 
większe byłoby rozczarowanie. Bowiem konter­
fekt naszego ziemiaństwa musimy uważać co naj 
mniej za nieudany, jeśli nieudolny. Sama zaś hi­
storją Andrzeja nie przedstawia nic szczególne­
go. Taki sobie czterdziestoletni, dobrze zakonser­
wowany snob, który poślubia w rezultacie córkę 
przyjaciela, piękną panienkę z dworu — Zaleski}. 
Zaniedbana trochę przez męża odchodzi odeń, 
by powrócić znowu po dwu czy trzech tygodniach 
zupełnie nawrócona. 

W tej sielsko - anielskiej opowieści p. Luto­
sławskiej napróżnoby szukać jakichś emocjonu­
jących momentów, lub z a g a j e psychologicz-

*) Izabella Lutosławska — Andrzej Korecki — 
powieść współczesna. Dom Książki Polskiej. 
Wars;,...a, 1922. 

nych. Tem więcej próżnoby szukać tendencji, 
czy m:'.'lt przewodniej. 

Cicha tragedja rodziny Zaleskich stanowiłaby 
niewątpliwie ciekawy materjal twórczy, ale au­
torka nie wyzyskała go, jakby umyślnie. Może 
nic chciała gorszyć maluczkich? 

Jeśliby brać pozatem słowa autorki na wiarę, 
to w ziemiaiistwie naszem źle się dzieje. Niedo­
brane małżeństwa, rozwody, cichsze i głośniej­
sze dramaty ł tragedjc, niepospolita chęć użycia 
i wyżycia się — rozkład! 

GJy tymczasc.t on, mieszczanin, Andrzej K > 
rc:kl, Yocny, czter':>-toletni, do! r:e zakonser­
wowany typek, groszorób niewątplh y, ma b /ć 
przeciwstawieniem tego w«7ystV' >-j —• ideałem, 
iJeałem współczesnego człowieka i mężczyzny. 

Trudno w ten sposób przekonać czyt;ln'ka. 
„Bohater" powieści pozostaje dlań do końca obo­
jętny, tak Jak jest nam obojętne to wszystko, 
co się w tc' ksią* : dzieje. 

Dlatego też nie bardzo rozumiemy, co rato 
chciała p o w e d ' : ć nutorka, pisząc historję o Ai -
drzeju Koreckim. 

Z a g a d k o w i m i l i o n e r z y 
Na lamach szeregu pism brukowych dzielił s'ę 

przez szereg tygodni p. Leon Kurnatowski swemi 
wspomnieniami zawodoweml. Były one jedną z 
cegiełek tej prymitywnej sensacyjności, na Jakiej 
oparły swój byt te dziesięciogroszowe pisem­
ka. 1 nikt nie zwróciłby może na nie większej u-
wagi, gdyby autor nie zechciał niejako uwiecznić 
swych przeżyć i wydać je w postaci książki. 

Z obowiązku więc poświęcamy kilka słów tym 
detektywistycznym, bez żadnych zalet literackich, 
opowiadaniom, które zdaniem naszem mogłyby 
z powodzeniem nie oglądać światła dziennego. 
Jako temat przyjacielskiej pogawędki przy czar-

*) L. Kurnatowski — Zagadkowi miljonerzy. 
Tow. Wydawnicze "„Rój". Warszawa, 1932. 

nej kawie, może szalenie interesujący I 
ciekawy, jako temat na scenarju&z dla pol­
skiego filmu — może wprost śwetny, 
choć też ostatnio pogardzany, — tembardziej 
więc powyżej wyluszczone zalety nie kwalifiko­
wały utworów p. Kurnatowskiego do książkowe­
go wydania. Ale dzieją się rzeczy na świecie 
(i na polskim rynku wydawniczym), o których 
filozofom się nawet nie śniło, to też ukazanie się 
„Zagadkowych miljonerów" przyjmujemy ze stoi­
ckim spokojem, żałujemy tylko, że wyłączności 
na prawo druku nie nabył specjalista w tej dzie­
dzinie, może nie wszystkim na szczęście znany 
„Detektyw". Wówczas wszystko byłoby w po­
rządku. 

Gejot. 

rzecz, któraby odpowiadała jego żądaniom: 
coś z pornografji naprzykład... Ale tak — 
trzeba czekać. 

Klangor jest głodny jak pies. Żyje pa­
pierosem i wódką, którą mu postawi zna­
jomy dziennikarz. Gdyż w tych sferach ła­
twiej dostać zaproszenie na wódkę, niż na 
sumienny obiad. Wpada się do „Wróbla" 
na wódkę, którą się pije do przekąski, do 
kawy, do papierosa. Żyje się tylko tą pod­
nietą, fa!:by w ustawicznem oczekiwaniu 
na lepsze jutro, na obiad. 

Świetny pisarz, zdobywca nagrody pań­
stwowej, Andrzej Malgrem, wyczerpał się. 
A raczej: jego wyczerpał alkohol. Czuje, 
że nic więcej nie jest w stanie napisać. Je­
szcze leden, dwa feljetony i — koniec. A 
pozycja jego, znakomitego pisarza, obowią 
żuje. Zeby uratować swój prestige opowia­
da jeszcze tu i lam, że pisze powieść t Ale 
wie, że tej powieści nigdy nie stworzy. 
Wyrjir-l r.e. Skończył. I oto spo!vka Klan­
gora. Błysk myśli. Spółka. Dać Klangoro-
wi pensję. Pisać we dwóch... A podpisze 
się pod tem znakomity pisarz, Malgrem. 

W oparach alkoholu powstają nowe 
świetne feljetony. Potem obaj piszą po­
wieść. Wreszcie zabierają się do sztuki 
dramatycznej. Sława Malgrema utrwala 
się, rośni., potężnieje. Nikt nie wie, że au­
torem tych wybornych *•'•• -ów jest nie­
znany, początkujący Feliks Klangor. Po­
wieść kończy się dramatycznie. Malgrem 
odnosi na premjerze sukces. Opól nanowo 
zdobywa popularność i sławę. A biedny, 
żałosny, nieznany Klangor rozpija się. Nic 
z niego nie będzie. Zmarnuje się. 

Powieść jest napisana z dużym talentem. 
Artur Prędski zna dobrze środowisko, w 
którem się obraca, Typy wydawców uchwy 
cone doskonale. Drapieżny Wolman, zama­
wiający reklamowe artykuliki dla swoich 
pornograficznych książeczek, przedstawio­
ny z dużą dozą realizmu. 

Książka miejscami brutalna. Brutalny 
jest, naprzykład, aż do niesmaku epizod 
między małżeństwem Malgrem w pokoju 
Klangora. Równie odrażająca jest „Spo­
wiedź Piotra", fragment powieści Klango­
ra. Ekshibicjonizm autora wydaje nam się 
tutaj zbyt przeszarżowany I przejaskrawio­
ny. Dzięki temu pierwszy nakład powieści 
Prędskiego uległ konfiskacie. 

Nie przeszkadza nam to jednak uznać w 
nim autora uzdolnionego, psychologa wni­
kliwego, wybornego stylistę, z wyraźną 
skłonnością do naturalizmu. 

E. M. Schummef. 

Przy oknie, w obramowaniu firanek, jak w ra­
mach staroświeckiego portretu, uśmiecha się 
Werterowska Szarlotta: słodka twarzyczka blon­
dynki o nieforemnym nosie i ustach zbyt szero­
kich, aby mogła być ładną; smukłość kształtów 
zatarta banalnością domowej sukierkl i bielą nie­
odzownego fartuszka, Na stoliczku spiętrzone 
szare, czarne i bronzowe plamy cerowanych, sta­
rannie zwiniętych skarpetek. Na kolanach „Haus-
frau" rozpoczęta dziecinna sukienka z brzydkie­
go barchanu, 

— Mamusiu! 
Pogodna twarz kobiety staje się prawie ładną. 

Tylko ten wyraz zagadkowej zadumy w oczach i 
Dotyka pieszczotliwie ręką główki kręcącej się 
obok dziewczynki i śpieszy do kuchni, gdzie spe­
cjalne ciasto na cześć pana domu dopieka się pod 
okiem cztrwonolicej kucharki. 

W jadalni, na czerwonym obrusie Itolu, rozsta­
wiona barokowa zastawa śmiesznych porccla-
nowych potworków; wśród nich filiżanki sask'e 
jak cieplarniane kwiaty wśród łubinów t Ja­
skrów... 

Rani domu przyjmuje gościa. Rozgadane damy 
sączą „Blumen - kaffee" i wylewają potoki miej­
scowych plotek. 

Ona słucha: jakieś słowo, Jakieś pytanie n u ­

cone w przelocie potrącą rzeczy minione. Jak 
echo zapomnian.-j melodji powraca wspomnie­
nie sceny, ról niegdyś granych; na chwilę przy­
mykają się oczy, taśma sentymentalnych filmów 
przesuwa się w myślach zadumanej. 

I znów uśmiech powraca na twarz... 
Zapomniała... r.ic prawie nie pamięta, nie prze­

żyła do głębi żadnej dawnej kreacji, grała tylko 
powierzchnią duszy. Nie poruszona tragicznością 
przeżyć, ślizgała się obojętnie po dramatycznych 
komplikacjach roli. 

Zapomniała... Tylko czasem coś wstrząsa du­
szą do dna i serce ściska ból... czegoś niespeł­
nionego... 

Szarą godziną śmiech dziecka dźwięczy w mie­
szkaniu. 

Mamusia schowa się dobrzcl Trzeba szukać 
długo, długo, szukać po calem mieszkaniu. Mołe 
pod łóżkiem?... Może za szafą, tam w rogu?... 

W Blcdermajerowskim saloniku zmierzch otula 
niesamowicie kształty poważnych mebli I dodaje 
wdzięku ich ciężkim linjom. Ukryta za ogromnym 
fotelem studia z uśmiechem na ustach tupotu 
dziecięcych nóżek. I nayle cisza... Ciemne sylwety 
przedmiotów piętrzą się groźnie. Lęk ją ogarnia... 
Śmieszny lęk ciemnego pokoju!... 

Zabłysła lampa pod czerwonym abażurem, 

nawprost lustra ujętego w złoconą ramę. Chwie­
je się w nlem blade widmo kobiety. Któż to? 
Ona"?... ona... 

Tęskna, sentymentalna zaduma w oczach zamie­
nia się w jakąś przepastną głębię. Ciemne źreni­
ce wołają, krzyczą! Jakieś fale duchowe podnoszą 
się w głębi tych oczu i twarz w lustrze przedzi­
wnie pięknieje. 

Ktoś wchodzi; męskie kroki przystają na środ­
ku pokoju. 

Kobieta odwraca się zwolna. Wyciągnięta rę­
ka mężczyzny zastyga w powietrzu, rozchylone 
powitaniem usta niemieją... Niepokój, zdumieme, 
podziw... połyskują w oczach mężczyzny. 

Ona uśmiecha się do męża I znów snuje się 
po mieszkaniu pogodna, cicha, czynna. 

Oczy męża Idą za jej skromną sukienką, i bia­
łym gospodarskim fartuszkiem, idą pilne, czujne, 
uważne. 

I czasem jakiś Jej ruch, spojrzenie, dźwięk gło­
su, gdy mówi o rzeczach zwykłych, zdradzają 
mu coś, co nurtuje w niej, co się budzi i domaga 
swych praw.,. 

Niepokój kołysze się w sercu mężczyzny. Prze­
suwa dłonią po jasnych włosach i w zamyśle.iiu 
pochyla czoło nad stołem. 

Coś obcego jest dzisiaj w cieple] atmosferze 
przytulnego wnętrza, ćwiatlo lampy pada jakoś 
inaczej, jakoś inaczej rysują się cienie na suti-
ci*... I jej twarz... gdy pochyla elowę nad robo 
tą... taka inna-. 

— O czem myślisz? — pyta. 
I oto jest już przy nim z rękami oplecioneml 

w około jego szyi, z policzkami na jego skro­
ni. 

Błękitne oczy mężczyzny patrzą w jej szare, 
łagodne źrenice.. 

Ta sama a przecież inna... 
— Powiedz, o czem myślałaś tam, wtedy w 

saloniku, gdym wszedł? 
Kobieta śmieje się lekko zakłopotana, jakby 

się chciała tłómaczyć... 
— Wiesz, zdawało mi się, i e Jestem zupełni* 

kimś innym... 
— Kim innym?... 
— Tak... tak jakbym nie była sobą. 
Mężczyzna patrzy ciekawie w Jej twarz... potem 

wstaje i kroki jego zaczynają stukać wzdłuż po­
koju tam i zpowrotem. Przystanął. 

Kobieta siedzi nieruchoma z głową lekko w 
tył odrzuconą, je] ręce bezczynnie spoczywają 
na robocie, cala w jasnem świetle lampy... 

Więc Jest w nie] coś, czego on nie zna, cos 
nieznanego a nowego, coś co przebudzić się mo­
łe w niej lada chwila 1 trysnąć jak slup ogni­
sty... 

Wiec są w niej jeszcze tajemnice, których ofj 
nie odgadł, i skarby, których nie posiadł. 

I serce poczyna w nim dfieć z radości 1 lę­
ku. 

A ona patrzy zdziwiona I przestraszona milczę-
niem I bladością męża. 
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PROGRAM ROZGIOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA'. 

PIĄTEK, dala 27-go maja. 
11.45-11:55: Codzienny Przegląd Preey PoUk'ei. 

Tr, z W-wy. 
l l .58-12. lni Sygnał czasu z V7«r»zawv, hejnd 

z Wieży Mariackiej w Krakowie odczytanie 
progroniu na dzień bieżący. 

12.10-Id.^Oi Płyty gramofonowe. 
13.20—15.Z5I Przwwa. 
15.25-15.15: Odczyt X Wćłna p. t. Wilno |ako 

centrum gospodarcze" — wygłosi p. Teodor 
Nagórski. 

15.50—16 20: Płyty gromofonowe z W-wy. 
16JO—16.40: Odczyt z Krakowa p. I. „Czy moż­

na zmierzyć prawdopodobieństwo" — wy-
głr.ei prof. Witold Wilkosz. 

16.40—16.55: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.55—17.10: Lekcja' języka ooig «l»kiego. Trans-

m:j.*a z Warszawy. 
17.10—17.35! ,,W mbskicf putty^^i,• — wygłosi 

prof. Bohdan Richter. Tr. z W.wy. 
17.35—1«.50: Koncert orkiestry 32 p. p. pod dyr. 

A. Sikorskiego, Tr. z W-wy. 
18.50—19.15i R e e m o ł i o ł e L • » • i • ulAk ' 
19.13—19.30. Komiinikait Izby Przem.-Hindlowc.' 

w Łcdzi i odczytanie programu na dzień 
następny. 

19.30—19.45- Kalendarzyk filmowy, repertuar te . 
atrów i płyty gramofonowe. 

19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy z W-wy 
20.00—20.15: Pogadanka muzyczna omówienie 

komcerlu symfon eznego — wygłosi p. Ka­
ro! Stromenger. Tr. z W.wy. 

30.l5--22.40: Kcnce-rt symfoniczny z Filharmonfi 
Weit»z. Wykonawcy: Orkiestra Łlliae-mosrcz-
na pod dyr. Emila Młynarskiego. Irena Du-
bieka (skrzypce) i Izo Elimon (fort.). 1) Ka-
aaralci: 2gi hrnimwmwro 
ilmAe-rz S<koreki Symfonja 2ga. 21 E Młv-
aarulri: 2.gl koncert s&rzypcowy. 3^ Fr. Cho-
plnt Koncert fortepianowy f-moll. 4) P. Ma-
ałytfakit Noikturno na ork. symf, 5) Staii-
eław Wiechowicz: Chnrel. W przerwie kon­
certu feljcton literacki p. t. ..Książki które 
pamiętam'1 — wygłosi p. Wacław Slero-
•zewski. Tr. « Warszawy. 

22.40~22.50i Dcdatek do Pres. Dnennrika Radj. 
oraz korrunikat meteorolog, z W.wy. 

22.50—24.00: Muzyka taneczna z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.40. Bukareszt. „Cyrulik Sewilski" — 

opera Rossiniego. 
20.15. Wiedeń. Koncert symfoniczny. 
20.20. Ryza. Koncert symfoniczny. 
20.40. Budapeszt. Wieczór Mozarta. 
20 45. Langenberg. „RettUng" —• dramat 

Hermanna Kessera. 
20 45.Mediolan. .,11 Marchese del Grlllo",! 

operetka Ma«:cetti'ego. 
20.45. BerVn. „Orfeusz i Eurydyka" — 

Ernsta Kreneka. 

WYSTAWA STATUTU KAUSK1EGO 
ARTURA SZYKA w PABJANICACH. 

Magistrat miasta Pabianic w głębo-
klem zrozumieniu dla wartości ar ty­
stycznej Statutu Kaliskiego Artura Szy-
ka, urządza w sobotę, niedzielę i ponie­
działek w lokalu kina miejskiego w Pa­
bianicach wystawę Artyra Szyka. któ­
ry weźmie osobisty udział w otwarciu 
wystawy. 
I I In HU Łi llillalWrilMIWHIłUI • • • m i w i i i i i n ) 

R A B K A 
Jiis> otwarty Plei wszorw1nv internat dla Dz'c-
cl i Młodzieży obojga \Ac< od lat 5 do 18 pod 
Zarządem Msuji Ceokówny 1 podag. kier, pref, Dr. 
Friedlłtndera. Rezerwowane pokoje dla doros-
lyoli. Conv umiarkowane. Zgłoszenia ..LlMBA', 

Rabka-Zdrój. Nowy świai. 

Dziś d e c u d n l c i c e walki 
Garkowienko~D'QIiveira i Kawan-Krauser 

Kronika policyjna. 

W dalszym ciągu turnieju zapaśni­
czego w Cyrku Sportowym niezwykle 
emocjonującą wa'kę stoczyli Garko­
wienko z Kratiserem. 

Obaj wykazali nadludzką siłę. Po 21 
minutach spotkanie nie dało rezultatu. 

Rewelacyjny zapaśnik polski Torno 
pokonał Koleffa w 16-ej minucie. Marty­
noff i Orłów stoczyli walkę pełną hu­
moru. Orlow stracił jednak wiele na hu­
morze, gdy w 15-ej minucie zmuszony 
był dotknąć łopatkami dywanu. 

Potężny hiszpan zdławił Kawana w 
33 minucie podwójnym nelsonem. Wal­
ka ta była niezwykle emocjonująca 1 
wykazała jeszcze raz nadludzką siłę 
D'01iveira. 

Rewelacyjną walkę stoczył świeżo 
przybyły niemicc Birkenmayer, który 

(a) Na ulicy Pabianickiej najechany został 
przez samochód 15-lctni Marian Sikorka, zamie 
sękaty przy ulicy Nowo Krótkiej 18. 

Sikorka odniósł okaleczenia głowy I rąk 
oraz złamania nogi. Przybyły lekarz pogotowia 
latnnkowego po nałożeniu opatrunku przewiózł, 
rannego w stanie groźnym do szpitala okręgo­
wego. Szofera Alfreda Krobsa policja pociągnę-

Decydującą walkę O praWO do pierw \LJ° «»I»wl«lzialiioścl karnej za nieostrożną 
szej nagrody stoczą Garkowienko i, *• 
D ° J i v e ' r a - m i. (a) We wsi Stefanów, gminy Wlskitno, pod 

Spodziewać się należy walki bardzo Łodzią w dniu wczorajszym zdarzył się wypa-
ostrej. gdyż obaj mają do załatwienia dok. Wieśniak Alfred Kończvch, mimo święta 

już w 4-ej minucie pokona? wykazujące 
go znaczny spadek formy Saint Marsa. 

Dzisiejsze spotkania przynoszą sa­
me sensacje. 

porachunki osobiste. 
Nie mniejsze zainteresowanie budzi 

decydujące spotkanie Kawana z herku­
lesem żydowskim Krauserem. 

młócił w stodole na maszynie. Wskutek nie 
ostrożności Konczych posunął zbyt daleko rękę, 
która pochwycona lostala przez obracające się 
z ogromną szybkością walce młockarni i fornial 
nie oderwana od reszty ciała. 

Rannego w stanie zemdlonym podniesiono z 
Kawan dążyć będzie za WSZelką Ce- ziemi i niezwłocznie zawiadomiono pogotowie 

nę do zwycięstwa, W przeciwnym razie kasy chorych. Przybyły na miejsce lekarz opa-
straci zupełnie szanse do pierwszej na- Jgj ^ ^ t W 
grody. 

Pozatem walczy Birkenmayer z Or 
łowem oraz decydującą walkę amery­
kańską stoczą Torno z Martynoffem. 

* * 

ŚCIANA ŚMIERCI w LUNA PARKU. 
Wśród niezliczonych atrakcyl, jakie publicz­

ność podziwia w bieżącym roku w Luna-ParkuI T U R N I E J S Z A C H O W Y O M I S T R Z O ( 

na pierwszy plan wybiła fię bezapelacyjnie nie- S T W O ni. Ł O D Z I , 
widziana dotychczas w Łodzi ściana Śmierci — w 6 s r n c j rundzie turnieju S z a c h o w e - , 
atrakcja, której żadna Inna nio jest w stania K 0 w y n i k i b y f y następujące: Partja 
dorównać. I Crpctnkrmrekl __ WrrthlpwckJ rn7Ptrra- r . ( a ) V V ł a D r J , c c Schciblera i Grohmana przy tfl. 

p z e s t a K O W S M — w r o o i e w s K i , r o z e g r a - Emfljf 5 w dniu wczorajszym w czasie napra-
1 na systemem Colle a, po zmiennym prze W j a n i a instalacji oświetleniowej uległ wypadko-
biegu zakończyła się nierozegraną. iwt robotnik Władysław Kępa, zamieszkały 

(a) W mieszkaniu Jana Waszczyńsklego, 
przy ultcv Nowej 12 w czasie zabawy uległ za­
truciu z racji spożycia nadmiernej ilości alkoho-
lu 25-lcrni Antoni Zawadzki .zamieszkały przy 

.ulicy WroMej 4. 
i Zawadzkiego po udzieleniu pomocy przewie-
iMono w stanie osłabionym karetką pofiotowia 
'do domu. 

* i 

Sześciometrowej wysokości, o Srcdiilcy dzie­
sięciu metrów masywfne zbudowany cylinder, 
po wewnętrznej stronie którego nieustraszony 
mjr. Williams Jeździ na motocyklu, Jakby miał 
przed sobą równą, Jak stół szosę. 

Szpiro przeciwko inż. Kahane z a l n l - . P W ^ ^ a ^ . j J -

mjr. Williarnsa połączona Jest z szaleństwem 
tak nlebczpioozncoi dla życia, że żadne z towa­
rzystw ubezpieczeniowych w świeci* nie zgo­
dziło się na ubezpieczenie nieustraszonego jeźdź 
ca, który każdej chwili narażony Jest na 
śmierć. Rzeczywiście trudłto Jest choćby w 
przybliżeniu opisać wyczyny mjr. Willjamsa, 
któremu publiczność podziwiająca jego brawurę 
ma do zawdzięczenia dieszcz emocji, Jakiej nic 
jest w stanie dać żadna Inna atrakcja 

c ł o w a ł a t a k - n a s k r z y d l e k r ó l e w s k i m ^ s k ^ e k utr?xenia 
g d z i e O t r z y m a ł s i lną p o z y c j ę , n i e z n a - wraz z drabiną na której stał. odnosząc na sku-

i zwlchn 
. . . na miej 

padku lekarz pogotowia kasy chorych. 
^ c H H B s H M H n H H H I 

SEZON ZAWODÓW KONNYCH W ŁODZI. 
Jak Już donosiliśmy tegoroczny sezon zawo­

dów konnych w Łodzi rozpoczyna sie konkur-

naprawiając przewody elektryczne 
równowagi przewrócił się 

Kuzjc u t r z y m a ł s u n ą p o z y c j ę , n ie z n a - wraz z drabiną na której stal. odnosząc na sku-
Przez cały czas Jazdy motocykl znajduje się ^ j e d n a k p r a w i c ) ł o w e g O prowadzenia, tek upadku okaleczenia głowy 1 zwichnięcia re-

pod ostrym kątom do pionowej ściany, która ^ 5 ^ , ^ C 5 r e V o n a r t i ' nrzerrał k i > R , n n e * ° opatrzył przybyły na miejsce wy-
służy za tor motocyklowy. Brawurowa Jazda, H i r s z b a j n zastosował ' przeciwko 

Llebermanowi obronę Alcchina. Partję 
po 5 godzinnej grze przerwano z prze­
wagą materjalną dla Llcbermana. 

Partję Regedziński — Grynfeld przer­
wano w pozycji wygranej dla pierwsze- t o n ę w^HeTcnowic " W 4 Y M t y l c r i n ł 

8 ° ' . ., , , . Zawody dzielą się na dwa działy: 
Również przerwano partję Kolski — ' Dział A — są to zawody: I stopnia 12 prze-

Weber, w wygranej dla Webera pozycji szkód, wysokość 1 m. 10 cm., szerokość 3 m. 
Stan turnieju po ósmej rundzie: Apel £ ^ J 5 ? \ 2 

,«w „.„« miraacia. i r n i , „ i , ł X w inż Kalnnf> 4 i nM Unicki wysoK 0* 1 5 1 m - 2 0 c m -< szerokość 3 m. 50 cm., 
I dlatego właśnie popisy tego naigrywające- « - P v. • c •' K a " J ? n e

> , 7 1 p 0 | ; K o i s k l ' tempo 375 m. na minutę. HI stopnia 12 prze-
1 aiaiego wiasnie i^p.sy tego naig y w a ą c e H , r s z b a ] r l Szpiro, 3 1 p ó ł p. , Frydman szkód, wysokość przy rozgrywkach do I m. 

go się ze sniterci motocyklisty w zupełności z a - Grynfeld, Regedziński 3. Szestakowski, « cm., szerokość do 4 m., tempo 425 m. na 
sługują na to, by Je choć Jeden Jedyny raz zo- Weber 7 i nól. Wróblewski 1 i DÓł Lie- m i n u t 9 -
baczyć, gdyż Inaczej trudno Jest w możliwość w ° a r l nM wromewsw l 1 poi. L i e - j ^ ^ , B „ 1 4 d o 1 6 p r 2 e „ k 6 d . wysokość 
Istnienia takiej atrakcji uwierzyć. I Dziewiąta runda WNNRIŃUTM do 1 m. 5 

C Z Y Ż B Y W Y P A D E K P O K Ą S A N I A 
P R Z E Z W Ś C I E K Ł E G O P S A ! 

Wdniu wczorajszym w godzinach 
południowych na przechodzącego uli­

cą Kelma obok domu nr. 6 4 ucznia 
szkoły powszechnej 9-letniego Józefa , / . • * . . , __\ 

w nadchodzącą niedzielę 

przy 
r o z e g r a n a z o s t a n i e ! 4 m. 

rozgrywkach do 1 m. 50 
tempo 425 m. na minutę, w którym stają 

konie, któro brały Już udział w zawodach kra­
jowych lub mlęd?ynarodowvch. W tym toż 
dziale największą sensację I zainteresowanie 
wzbudza ekipa, która brała udział w tegorocz­
nych krajowych zawodach w Warszawie na to­
rze w, Łazienkach od 16 do 21 maja b. r„ a 

Dokąd posiać chłopców na wakacie? 
OBÓZ LETNI POLSKIEJ YMCA NAD UNDA. 

I Wiadomość o uruchomieniu obozu letniego kto>a''zgtoW7woi7KJz7ał rWvWćiTdo"Łodzl" 
Polskiej -i MCA nad Lindą, podana przed kilku Na czele tej ekipy stoi kpt. Franciszek Mro-

TnmrTwirn i"MTrve.iń«:l>n 7*V « o « n , « " « i „ o d l 1 1 • w P i , s n ' » c ł l ' obudziła zrozumiałe zatnterc- W e c na świetnym koniu „Moskalu" zdobywca 
lomczyKa tmarysinska 73). napadł pies sowanie. Obóz ten bowiem, oparty na wielo-fl-szej nagr 1 

Na krzyk Chłopca zb ieg l i się przec l lO- letnłem doświadczeniu, stanowi dla mtodiijżylcrode I. K ;rody na ..konkursie zwycięzców o na-

dnie oraz posterunkowy, który celnym P*! l't 1 L . d o 1 7 wymarzone pole do wywczasów i ważnie wsżj 
S t r z a ł e m zab ' ł r o z s z a l a ł e rwler^r* , letnich. Dba o poprawę zdrowia drogą umlejęt- kpt. Sałęga, 

iy na . 
grodę I. K. C., w którym to brali udział prze-

zdrowego pokarmu Do pokąsanego wezwano lekarza 
p o g o t o w i a ratunkowego, który 
stwierdził u Tomczyka rany szaninne 
uda prawego i po nałożeniu opatrun­
ków przewiózł go karetką pogotowia 

do domu. 1 1 1 . Orotnlk. Do obozu zapisy prtylmui* 
Pies został odesłany do wydziału ^ f j W i " ^ - ' 1 p 

weterynaryjnego przy MagKtrade m. Me\ YMCA 

wszyscy najlepsi jeźdźcy polscy lak: 
nor. Dąbskl - Nchrlich. rtm. Szo-

BUinski l pik. Rómmol. — Rcgula-
oraz całodziennego pobyt" min konlcursu zezwalał na start tylko nailep-

i spania na śwleżem nowietiiu. Zbliża młodzież szych koni 1 Jeźdźców, t. i. tylko tych. którzy 
z przyrodą przoz stałe z bit obcowanie. Obół w poprzednich konkursach byli nagrodzeni. 
Polskiej YMCA nad Lindą daje rodzicom pe- | Jak z powyższego wynika 
wność żo dzieci ich w określa wakacji letnUh które odbędą sie u naś na tor 
spędzą czas zdrowo I pożyteczola w pięknych dnia 5 czerwca b 
okolicach naszego województwa: nad weka Lm wyższą skalę. 

y przyjmuje l | Co do ilości Jeźdźców oraz pochodzenia ko-
lnformacyj udziela Biuro Pol- ni powiadomimy ogół w swoim czasie, albo-

ul. Piotrkowskiej 89. w godz. wiem lista zgłaszających 

zawody konne, 
-_c w Melenowie 

r. będą imprezą zakrojoną na 

u , • .-T-'«-•.»-'Li oi\ivj i , . i w . i ł u j ui. 1 i » u M n o m i | » , w suu<. wiem iisia zuiaszajacvcn Sie ckm i i,.; i; .,•.,„ 
Lodzi, celem zoadania czy nie byl dciL- od 10 do 13-cJ i od 17-eJ do 21-ei, lnie jest Jeszcze zan^ieta i"dż tów 
kmęty wodosi-ętem. (p) 1 1 

http://ll.58-12.lni
http://30.l5--22.40
http://22.40~22.50i
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Wspaniałe suKcesy Cracovji i Ł.H.S-u 
w rozgrywkach o misfrzosiwo Ligi. 

Wyniki uzyskane w dniu wczoraj­
szym w spotkaniach o mistrzostwo Li­
gi były naogót spodziewane. 

Miła niespodziankę sprawiła jedy­
nie Cracovia, która znajduje sie obec­
nie w rewelacyjne] formie, zwyciężając 
jeden zespól za drugim w rekordowym 
stosunku bramek. 

ŁKS, mimo wspaniałego sukcesu nad 
Ruchem musi się narazle zadowolić 
czwartem miejscem w tabeli, mając o 
jeden punkt mnie] od Pogoni 1 gorszy 
stan bramek od Cracovjl. 

Tabela ligowa po wczorajszych spot 
kaniach przedstawia się następująco: 

Klub Gier P k t S t br. 
1) Legja 7 12 20:6 
2) Pogoń 7 10 13:3 
3) Cracovia 7 9 19:7 
4) Ł. K. S. 7 9 16:6 
5) Czarni 8 9 8:9 
6) Garbarnia 6 6 10:13 
7) Ruch 8 6 10:15 
8) Polonja 5 5 7:9 
9) Warta 7 5 18:19 

10) Warszawianka 7 5 8:17 
11) Wisła 6 4 9:14 
12) 22 p. p. 7 4 10:22 

Cracouia -Warszawianka 
6:0 (2:0). 

Cracovia pokazała w dniu wczoraj­
szym w spotkaniu z Warszawianką pię­
kny koncert gry od dawna nieoglądany 
na boiskach warszawskich. 

Atak w składzie Szperling, Ciszew­
ski, Malczyk, Zieliński, Milusiński po­
kazał grę na wysokim poziomie dającą 
widzom sporo zadowolenia. 

Wspaniałe pociągnięcia linji napadu 
Cracovji budziły istny podziw na wido­
wni. 

Napadowi dzielnie sekundowała linja 
pomocy oraz obrona, dopuszczając prze­
ciwnika rzadko do głosu. Po Warsza­
wiance, która tydzień temu odniosła 
sukces nad Legją spodziewano się, że 
pokaże grę ładniejszą. Do przerwy gra 
otwarta z nieznaczną przewagą Cra-
covji, która już w 12-ej minucie uzysku­
je bramkę przez Zielińskiego. Cracovia 
w tym okresie nie wykorzystuje wielu 
dogodnych sytuacji podbramkowych i 
dopiero pod koniec połowy uzyskuje 
Szperling drugi punkt. Warszawianka 
miała jedyną bardzo dogodną pozycję 
lecz Otfinowski obronił tuż na linji bram 
kowej. W drugiej połowie utrzymuje się 

stała przewaga Cracovji, która zdobywa 
dalsze bramki ze strzałów Polaka (samo­
bójcza), Mitusińskiego, Zielińskiego i Ci­
szewskiego Publiczność zadowolona z 
gry Cracovji żywo oklaskiwała posunię­
cia gości. Sędziował p. Lange. 

Pogoń—Czarni 1:0 (0:0). 
Nasz lwowski Korespondent telefonu­

je: 
Derby lwowskie wywołały duże za­

interesowanie. 
Przeszło cztery tysiące widzów ze­

brało się na boisku Pogoni. W pierwszej 
połowie gry znaczną przewagę mają 
Czarni, którzy nie wykorzystują wielu 
dogodnych sytuacyj podbramkowych. 

Po przerwie obraz gry zmienia się 

r stroną atakującą jest Pogoń, która uzy­
skuje jedyną bramkę ze strzału Łagod­
nego. 

Mimo znacznych wysiłków Czar­
nych wynik spotkania nie ulega zmianie. 

W drużynie Pogoni wyróżniło się trio 
obronne, u Czarnych najlepszy Chmiele­
wski. 

Sędziował p. Schneider 

WJisła-ZZ p.p. 5:2 (Z:l) 
Przewaga techniczna lepiej grającej 

Wisły, dla której bramki zdobyli Kisie­
liński trzy oraz Reyman i Artur po jed­
nej. Dla 22 pułku strzelili Biegański i je­
dna samobójcza z winy Okleksika. Sę­
dziował p. Krukowski z Warszawy sła­
bo. Publiczności 1000 osób. 

t . ML $.—MICH ©:© <3:0). 
Wspaniała gra czerwonych—Król najlepszy na boisku. 

Prosną—KKS 7 : 1 . 
Derby piłkarskie Kalisza. 

W dniu wczorajszym rozegrany zo 
stał w Kaliszu mecz piłkarski o mi­
strzostwo klasy B między Prosną a 
KKS-em zakończony wysokocyfrowem 
zwycięstwem Prosny w stosunku 7:1. 

Przez cały czas gry Prosną miała 
znaczną przewagę nad przeciwnikiem, 
uzyskując bramki ze strzałów Bernstei­
na (3), Witczak (2), oraz Tenenbeum i 
Jarnuszkiewicz po jednej. 

Honorowy punkt dla KKS-u uzyskał 
Olszewski. 

Przedmecz rezerw przyniósł zwy­
cięstwo Prośnie w stosunku 4:0. 

Ruch: Korek, Kusz, Katzy, Dziwisz, 
Badura, Zarzycki, Włodarz, Sobota, 
Sontag, Buchwald, Urban. 

L. K. S.s Frymarkiewicz, Gałecki, 
Karaś, Janczyk, Steinkie, Wełnie, Dur­
ka, Herbstreich, Tadeuszewicz, Sowiak, 
Król. 

ŁKS grał w dniu wczorajszym swój 
najlepszy mecz w sezonie. 

Tak doskonale grającej drużyny 
czerwonych Łódź sportowa od dawna 
Już nie oglądała. Nic dziwnego, że 
Ruch, mimo stosunkowo dobrej gry o-
puścił boisko z tak wysokocyfrową po­
rażką. 

Szczęśliwie zestawiona linja napadu 
ŁKS-u strzelała jak nigdy dotąd w za­
wodach ligowych. Bohaterem meczu 
był Król, grający tym razem na lewem 
skrzydle. Jego wspaniale zagrania przy­
czyniły się w lwiej mierze do uzyska­
nia przez ŁKS tak dużej ilości bramek. 

Od niepamiętnych już czasów żaden 
napastnik łódzki nie grał tak efektow­
nie l skutecznie jak Król. 

Król był strzelcem dwuch bramek a 
z jego wypracowania padły conajmnicj 
trzy inne goale. 

Dzielnie mu sekundowali w linji na­
padu Tadeuszewicz i Durka, natomiast 
bardzo słabo wypadła gra łączników 
Sowiaka i Herbstreicha, zwłaszcza o-
statni wykazał duży spadek formy. 

W pomocy najlepszym zawodnikiem 
był Jańczyk, który każdorazowo wy­
chodził zwycięsko z pojedynków i był 

Jednakowo dobry w defenzywie Jak i 
ofenzywie. 

Steinkie na środku pomocy niezły, 
lecz zamało opanowany. Welinie — 
dobry dopiero w drugiej polowie. Trio 
obronne ŁKS-u stanęło całkowicie na 
wysokości zadania. Frymarkiewicz 

nucie po pięknej centrze Króla Herb­
streich przestrzeliwuje dosłownie z 
dwuch kroków. Identycznej niemal sy­
tuacji nie wykorzystuje dosłownie w 23 
minucie Sowiak, który nie trafia do pu­
stej bramki. 

Wreszcie po licznych atakach Król 
miał coprawda mało roboty, lecz to co w 25 minucie strzela pięknie w róg, u 
pokazał w drugiej połowie meczu było zyskując dla ŁKS-u pierwszą bramkę, 
prawdziwym majstersztykiem. W 8 minut później Durka strzela o-

Galecki i Karaś 'stanowili „mur" nie stro na bramkę. Bramkarz pragnJe bro­
do przebicia. i nić w podskoku lecz przeszkadza mu 

Ruch mimo wysokiej porażki pozo- ' Tadeuszew«cz 1 ŁKS uzyskuje drugą 
stawił dodatnie wrażenie; Drużyna ta bramkę 
w polu przewyższała nawet ŁKS zgra 
niem i celowemi pociągnięciami. Jed­
nakże pod bramką przeciwnika goście 
tracili zupełnie głowę i strzelali rzad­
ko. Nawet doskonałych pociągnięć obu 
skrzydłowych a zwłaszcza Włodarza, 
nie potrafili wykorzystać napastnicy. 
Słabo w ilnji napadu wypadła gra Son-
taga, który nie był w stanie zastąpić 
Peterka. Gra linji pomocy wypadła 
przeciętnie. Najlepszy—Badura. Obroń­
cy taktycznie bardzo słabi. Bramkarz 
naogół niezły. Bramki strzelone przez 
ŁKS były nie do trzymania. 

Początek gry jest bardzo interesują­
cy. Ruch już w pierwszej minucie gry 
zyskuje dwa rzuty z rogu. 

Po jednym z nich Sobota przenosi 
piłkę z dwuch kroków. Gra jest w tym 
okresie twarda, jednakże bardziej nie­
bezpieczne są akcje ŁKS-u zwłaszcza 
gdy przy piłce jest Król. W 19-ej ml-

Inauguracja sezonu kolarskiego w Heleno wie. 
Piano i Einbrodt zwycięzcami dnia. 

Inauguracyjna impreza kolarska „U-
lion-Touring" w Helenowie zgromadzi­
ła na starcie trzech kolarzy zagranicz­
nych, specjalistów jazdy za motorami: 
liirsensa, Carpusa, Piano i całą plejadę 
miejscowych torowców. 

Z gości zagranicznych najlepiej za­
prezentował się wioch Piano, zwycię­
żając w biegach na 20 i 30 kim. Dobrze 
leż wypadł Iiirgens, legitymujący się 
trzema drugiemi miejscami. 

Najstarszym z trójki byl Carpus, zaj­
mujący zdecydowanie ostatnie miejsca. 

Rywalizujący z gośćmi unionista 
"latt ma „dryg" do tego rodzaju bie-
:'ów, czego dowodem jego sukces w 
iegu otwarcia. 

W pozostałych biegach nie odegrał 
(latt poważniejszej roli z powodu zu-
elncgo braku zrozumienia się z leade­

rem Mullerem. 
U pary tej widoczny jest rażący 

jrak wspólnego treningu. U sprinterów 
na pierwszy plan wybił się Einbrodt, 

bijąc zdecydowanie pozostałych zawod­
ników. 

W dobrej formie jest też Raab. Sła­
bo natomiast prezentuje się obecnie 
Szmidt pokonany bez wysiłku przez 
Einbrodta i Paula. 

Bieg otwarcia sprynterów rozegra­
no w trzech przedblegach, biegu kwal!-. 
fikacyjnym i finale. 

I przedbleg wygrał Einbrodt p n e d 
Raabem i Neimanem. 

II przedbieg zakończył się zwycię­
stwem Paula, 2) Cymerman, 3) Wittel-
son. 

W III przedbiegu zwycięża Szmidt 
przed Rettichem i Hofsznajdrem. 

W finale pierwszy przychodzi Ein­
brodt w czasie 13,8 przed Paulem i 
Szmidtem. Raab zmuszony był wycofać 
się z biegu wskutek zajechania mu dro­
gi przez Einbrodta, który otrzymał na­
ganę od jury. 

Bieg premjowy na dystansie 4000 
mtr. z trzema finiszami wygrał Retllch* 

15 pkt., Cymermanem 7 pkt. i Hofsznaj 
drem 5 pkt. 

Włoski drużynowy bieg prześlado­
wania z dwuch startów wygrała druży­
na w składzie: Szmidt, Cymerman, Ra­
ab, Rettich, Paul w czasie 2 m. 39 sek. 

W Handicapie zwyciężył Rettich 
przed Szmidtem i Paulem. 

Dystansowy bieg otwarcia na dy­
stansie 10 kim. wygrał niespodzianie 
Klatt prowadząc bieg do startu do me­
ty. 2) Iiirgens, 3) Piano, 4) Carpus. Czas 
Klatta 10 m. 30 sek. 

Drugi bieg na przestrzeni 20 kim. 
wygrał Piiano w czasie 21 m. 5 sek. 
przed Iiirginsem, Carpusem i Klattem. 
Klatt znalazł się na czwartem miejscu z 
powodu „zgubienia" leadera. 

Najciekawiej wypadł ostatni bieg na 
30 kim. wygrany pewnie przez Piano 
w czasie 29 m. 55 sek. przed Iiirgensem 
i Carpusem. Klatt w biegu nie starto­
wał z powodu defektu w motorze. 

Organizacja bez zarzutu. 

Od tej chwili ŁKS stale „bombardu­
je" świątynię Ruchu i 
w 43 minucie po pięknym zagraniu z 
Królem Tadeuszewicz ustała wynJk 

spotkania do przerwy. 
Po zmianie stron początkowo prze­

wagę ma Ruch, który przeprowadza 
bardzo ładne akcje, lecz obrona ŁKS-u 
z Gałeckim na czele nie dopuszcza na­
pastników do strzału. 

W tej fazie broni kilkakrotnie wspa­
niale Frymarkiewicz. Po kwadransie 
przewagi Ruchu dochodzi znów do gło­
su ŁKS. Akcje czerwonych są błyska­
wiczne i przysparzają wiele kłopotu 
Ruchu. 

W 29 m'nuc le Król wspaniałym strza­
łem w róg uzyskuje czwartą bramkę. 

Od tej chwili ślązacy zatamują się 
•kompletnie i ŁKS uzyskuje przygniatają­
cą przewagę. 

W 34-eJ minucie wspaniałym vołe-
yem w róg zdobywa piątą bramkę Herb­
streich a na 5 minut przed końcem 
spotkania Herbstreich wykłada ładnie 
piłkę Sowiakow*, który ustala wynik 
meczu. 

Spotkaniem kierował bardzo dobrze p. 
Marczewski. Widzów 2.500. 

ŁKLT-Union-Touring 
6:3. 

Wynik spotkania tenisowego. 
W dniu wczorajszym został rozegra­

ny na kortach tennisowych Helenowa 
mecz między Łódzkim Lawn-Tennis 
Klubem a Union-Touringem, który przy­
niósł zwycięstwo pierwszemu w ogól­
nym stosunku 6:3. Poszczególne wyniki 
były następujące: gry panów Stadtlan-
der —Stetka 0.6:1, 6:0; Grohman — 
Schróder 6:0, 6:2; Tezenas—Stetka W. 

|6:2, 6:4; Kermenic—Hein 7:5, 1:1 (gra 
została niedokończona). Neuman — 
Brauer 4:6, 3:6. Gra pojedyncza pań: 
Osserowa—Hankówna 6:3, 6:3. Gdy po­
dwójne panów: Stadtlander, Steinert— 
Brauer, Stetka W. 6:0, 1:6, 6:0; Schro-
der, Stetka O. — Tezenas, Grohman 
7:5, 6:8, 6=2. Gra podwójna mieszana: 

i Osserowa — Grohman — Hankówna 
Schróder 7:5, 6:8, 6:2. 
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Niepowodzenia faworytów w klasie A 
Turyści i Ł.T.S.G. tracą dalsze punkty. 

Wczorajsze walki w klasie A przy- Pabjanłczanie. którzy przcdewszyst-
nlosły dwie niespodzianki. kiom ustępowali wojskowym, pod 

Turyści zupełnie nieoczekiwanie względem techniki, wykazali dużą am­
bicję. Bromli się dzielnie i uzyskali w 
stosunku do przebiegu gry b. dobry 
wynik. Najlepiej spisywały sję tyły, 
bramkarz pomimo, iż zawinił jedyną 
bramkę, orientował się dobrze i urato­
wał cały szereg niebezpiecznych strza­
łów; z obrońców wyróżnił się prawy, 
który doskonale pilnował Stolarskiego, 
rzadko dopuszczając go do głosu, po­
moc naogół niezła. 

Mecz upłynął pod znakiem przewa-
(gi WKS-u, jedyną bramkę zdobył pod 

Godne zanotowania Jest zwycięstwo koniec pierwszej połowy przez Spałka, 
WKS-u nad PTC. Dzięki zdobyciu dal- ( p 0 rzucie rożnym). W drugiej polowie 
szych dwuch punktów wojskowi zajęli; pabjaniczanic są wyczerpani i WKS na­
trzecie miejsce w tabeli, która przedsta; cicra jeszcze gwałtowniej^bombardując 

stracili dalsze dwa punkty w spotkaniu 
z ŁKS IB, tracąc drugie miejsce w ta­
beli na rzecz czerwonych. 

Druga niespodzianka to wynik re­
misowy uzyskany przez Widzew w 
spotkaniu z leaderem tabeli LTSG. Dru­
żyna robotnicza wykazuje z meczu na 
mecz duże postępy 1 w obecne] chwili 
jest Jedną z najsilniejszych drużyn A 
klasowych. 

na. lecz wynik się nie zmienia pomimo 
dalszej przewagi WKS-u. Sędziował p. 
Fiedler dobrze. 

Przedmeoz rezerw przyniósł zwy­
cięstwo WKS-u w stosunku 4:0. 

W I M f t - S K S 1:1 (0:1) 
W meczu wczorajszym Wima grała 

znacznie lepiej, niż przeciwko Widzę 

Nakkabl-Sokót (Zgierz) 
Z:l (Z:0). 

Drużyna żydowska na czele 
zespołów B klasowych. 

W dniu wczorajszym na boisku So­
koła zgierskiego odbyły się zawody o 
mistrzostwo klasy B pomiędzy druży­
nami Makkab! łódzkiej a Sokołem. 

Mecz powyższy wygrała zasłużenie 
drużyna żydowska, która górowała nad 
przeciwnikiem zgraniem i lotnością ata­
ku. Do polowy gospodarze nic docho­
dzą do głosu i Makkabi uzyskuje dwie 

Gier Pkt. St. br. 
8 13 31:7 
8 12 17:10 
9 10 23:12 
7 9 18:16 
9 9 16:15 
8 8 6:12 
7 7 11:12 
9 6 11:19 
9 5 9:25 
7 3 11:25 

wla się obecnie następująco: 
Klub 

1) Ł. T. S. G. 
2) Ł. K. S. Ib 
3) Turyści 
4) WIMA 
5^ S. K. S. 
6) liakoah 
7) Widzew 
8) W. K. S. 
9) P . T. C. 

10) Orkan 

OTSC-UJidzew 1:1 (0:0) 
Widzew jest w mistrzostwach dru­

żyną dość dziwną. Początki ma słabe 
i traci szereg punktów, by nagle zupeł­
nie niespodzianie, rozpocząć grę o kla­
sę lepsi-a, od dotychczasowej i odnosić 
cenne zwycięstwa. Wystarczy sięgnąć 
pamięcią do sezonu ubiegłego, by przy­
pomnieć sobie jak po sześciu kolejnych 
porażkach, drużyna robotneza rozpo­
częła pochód zwycięski. Widocznie w 
roku bieżącym historia się powtarza. 
Już ubiegłej niedzieli«,WA.dzew rozgro­
mił wvsoko Wimę I zaprezentował do" 

coraz częściej bramkę. Trio obronne 
broni się jednak szczęśliwie. W pew-

wowi I przeciwstawiła drużynie SKS-u l Garnki przez Chumeca.i Synaderkę. 
skuteczny opór. W pierwszej połowie! P o przerwie drużynie Sokoła udaje 
przeważa nieco SKS. uzyskując bramkę | u z y s k a ć bramkę przez lewego łącz-
przez Kudelskiego (w 20 minucie). P o i n ' k a . . . 
przerwie przez dłuższy c?as stroną a- D z , e k i zwycięstwu nad Sokołem dru-
takującą jest Wima 1 uzyskuje w koń-! *vna Makkabi znalazła się na picrw-
sekwencji wyrównanie przez Waltera j s z e n i rrnejscu. Sędziował bardzo dobrze 
(w 131ej minucie). Stopniowa gra staje jP- Kopias. 
się otwarta, nie przynosząc jednak t 

zmiany wyniku. W SKS-'e wyróżnili 
się: Wojciechowski w bramce, Kudel-

nym momencie Spałek ma okaz :ę pod- ' ski 1 Zys w ataku. W Wimie: Chorążak 
wyższenla wyniku, strzela jednak w w bramce. Makówka na obronie 1 Wal-
slupek. Parę groźnych strzałów na ter w ataku. 
bramkę WKS-u ratuje bramkarz. W o- Przedmecz rezerw zakończył się 
statnim kwadransie gra staje się brutal-1 zwycięstwem Wimy w stosnuku 7.3. 

Ł . K . S . I b - T u r y ś ć i 1 : 0 ( 1 : 0 ) . 
Stsufoo 3*ro fioierfowiscłB. 

• Turyści zupełnie nieoczekiwani 
lecz zasłużenie stracili dalsze dwa 
punkty. Trudno bowiem pisać inaczej o 
drużynie, która dosłownie przez 45 mi­
nut nie schodzi z pola karnego przeciw­
nika, i nie potrafi uzyskać bramki. 

Mało tego w okresie przygniatającej 
przewagi fioletowi oddali zaledwie trzy 
strzały w bramkę przeciwnika. * Jeśli 
fioletowi nie wyzbędą się impotencji 
strzałowej, nie mogą pod żadnym wzlę-
dem liczyć na dalsze sukcesy. 

ŁKS byl zespołem bardziej skutecz­
nym i niezwykle groźnym. Szczególnie 
w_.pierwszej., połowie zawodów ŁKS! 

gry całej piątki. W drugiej połowie Tu­
ryści z miejsca 'ujmują inicjatywę w 
swoje ręce i bezustannie przesiadują na 
polu karnem przeciwnika. 

Obrona ŁKS-u z Radomskim na cze­
le gra teraz doskonale, mając zresztą u-
latwione zadanie z powodu słabej gry 
napastników fioletowych. Jedynie Fran-
kus i od czasu do czasu Nykiel strzelają 
lecz niecelnie. Na kilka minut przed koń­
cem meczu jedyny ostry strzał na bram­
kę ŁKS-u broni brawurowo Mila i fio­
letowi opuszczają boisko z utratą dwuch 
bramek. 

W ŁKS-le wyróżnili się: Radomski, 
mial więcej z gry i jego akcje z powo- Kubiak 1 Szałapski. U Turystów najlep-

skonała i ofiarną grę kombinacyjną. W , d u o a r t i z o sj; abej gry obrony Turystów szym graczem bvł Weliszek. Nieźle 
meczu wczorajszym .Widzew udowod- b y | y bardzo niebezpieczne. 
nil, że ta nagła „metamorfoza" n'e była 
wcale przypadkowa i że obecnie trze-

grał również Michalski w bramce. Na-
Jeden z groźnych ataków Turystów tomiast pozostała część zespołu zupełnie 

kończy się bramką zdobytą z .winy o- zawiodła. Sędziował p. Andrzejak do-
brońców ze strzału Szałapskiego. Od brze. 

, tej chwili Michalski zmuszony jest kil- j Przedmecz rezerw zakończył się 
zaś obrona i atak.. Wynik remisowy kakrotnic interwenjować. gdyż czerwo- zwycięstwem ŁKS- w stosunku 3:1. Sę-
odpow.ada j właściwemu j ) rzeb:ego- ' n i strzelają bardzo często i celnie. .dzia tego meczu powinicni być corych-

Ataki Turystów w tym okresie nie lej usunięty z ŁKS-u dowiódł, że o pił-
kleją się absolutnie z powodu słabej Ice nożnej niema zielonego pojęcia. 

ba się z nim poważnie liczyć. Cala dru 
żyna spisywała się znakomicie, specjil 
nie zaś obrona 
nie 
wl walki i leader tabeli ŁTSG powimen 
zejść z boiska jako pokonany. Zeszło­
roczny mistrz klasy ŁTSG nie osiąg­
nął jeszcze swej właściwej formy. Lass 
w bramce spisywał się dobrze, również 
Mikołajczyk na obronie i Th'ele w po­
mocy, podczas gdy cały atak grał wy­
jątkowo słabo. Więcej z gry miała dru­
żyna robotnicza, której atak parł czę­
ściej naprzód, strzelając niebezpiecznie. 
Bramki padły dopiero pod kon !ec me­
czu. Prawdopodobnie uzyskał Widzew 
przez Augustyniaka, jednak wkrótce 
Francman strzela bramkę wyrównują­
cą. Prawidłowo strzelonej bramki dla 
Widzewa, sędzia p. Rettig. nie uznał. 

Przedmecz rezerw, przyniósł zwy­
cięstwo drużynie Widzewa w stosunku 

3 W K S . - P T C . 1:9 (1:0) 
Wczorajszy mecz o mistrzostwo kla­

sy A, między WKS-em a PTC, roze­
grany na boisku DOK, przyniósł zasłu­
żone zwycięstwo drużynie wojskowej. 
Mecz był naogól nieciekawy, tempo; £ks 
gry ospałe a jedynem urozmaiceniem' 
były „gorące" momenty podbramko­
we, których WKS stwarzał daleko wię­
cej, niż przeciwnik. Akcjom tym jed­
nakże, brakło wykończenia. 

Mistrz piłkarski Anglji 
pokonany w Monachium. 

Minęły zdaje s''ę czasy, kiedy an­
gielskie drużyny footballowe na „wy­
cieczkach" rozgromiły najlepsze dru­
żyny kontynentu. Po szeregu remisów 
i nikłych zwycięstwach nrstrz Anglji 
Everton przegrał wczoraj w Monachium 
7. kombinowaną drużyną południowych 
Niemiec. 

Drużyna niemiecka wygrała 2:0 (1:0). 
Bramki strzelili Lachner j Fischer 

Anglicy zwyciężają 
francuzów 

Zakończony zotstal w Paryżu turniej 
tensowy Anglja — Francja- Zwyciężyli 
francuza 11:8, a więc znaczną przewa­
gą punktów. 

Sensacją turnieju było naespodzie-' 
wane zwycięstwo francuza Borotry nad 
pierwszą rakietą Anglji, Perrym- Zwy­
cięstwo francuza, który znów znajduje 
się w dobrej formie, było bardzo, łatwe, 
w trzech setach: 6:3, 2:6, 6:0-

W grze ipodwTÓj I3J francuza Boro-
tra — Cochet pokonali anglików Gre-
gory — Collins 6:2, 6:4. 

Gry sportowe w Łodzi 
W dniu wczorajszym odbyły się na­

stępujące dalsze mecze o mistrzostwo 
klasy A w grach sportowych. Hazena 

Zjednoczone 9:0 (4:0), IKP— 
HKS 6:1 (3:0), Geyer — WKS 3:0 (1:0), 
Koszykówka męska ŁKS — Triumf 
18:14 (10:4). IKP — Zjednoczone 20:14 
(12:4), YMCA — Tur. 29:16 (18:4). 
WKS — Geyer 20:10 (8:2). 

Nowe rekordy Polski 
pobite w Warszawie. 

W dniu wczorajszym w zawodach 
lekkoatletycznych, które odbyły się w 
Warszawie zostały ustanowione dwa 
nowe rekordy Polski. Mianowicie w 
sztafecie kobiecej 3X800 m. i sztafecie 
kobiecej 60x75X100x200. Sztafety AZS-u 
uzyskały czasy 8 m. 15 sek. i 1.01,6, któ 
re są nowemł rekordami Polski. W po­
zostałych konkurencjach doskonały 
czas na 1500 m. uzyskał Kużnicki iAZS) 
4.05. 

Sensacyjny przebieg 
finału o puhar wiedeński. 

Wczoraj odbył się w nowym stadio­
nie wiedeńskim finał o puhar Wiednia. 

I Mecz zakończył się sensacyjnie wy­
r o k i e m zwycięstwem Admiry. Atak Ad-
miry pokazał dawno niewidzianą dobrą 
grę, tak że nawet słynny Hlden w bram­
ce W.A.C. musiał aż 6 razy skapitulo­
wać. 

Admira pobiła W. A. C. w stosunku 
6:1 (6:3) i wygrała puhar. 

Ten samem Admira zakwalifikowała 
się jako pierwszy reprezentant Austrji 
do tegorocznych spotkań o puhar środ­
kowej Europy. 

20000 widzów przyglądało się tym 
ciekawym zawodom. 

Życie sportowe 
Tomaszowa. 

W dniu wczorajszym rozegrane zo­
stały w Tomaszowie następujące mecze 
pi \ ko rski c" 

Skra (PJotrków) — Orlę 8:4 (5:3). 
Zawody o mistrzostwo klasy B, 

Skra znacznie górowała nad przeciwni­
kiem i odniosła zasłużone zwycięstwo. 

Bramki dla Skry uzyskali Białowąs 
(5). Witek I (2) I Witek II — jedną.. Dla 
Orlęcia: Pawlik. Kopczyński i Serun. 

Najlepszy na boisku Białowąs. Sę­
dzia p. Steinkie. 

ŻTGS — Orlę II 2:1 (1:0). 
Mecz o mistrzostwo klasy C, Sę­

dzia p. Duchockl. 
Skra (Piotrków) M.K.S. 3:1 (2:1). 

Spotkanie to odbyło sję w sobotę. 

Wczorajsze mecze 
piłkarskie w Czechosłowacji. 
W Czechosłowacji odbyło się wczo­

raj szereg spotkań towarzyskich. Naj­
ciekawszy mecz odbył się w Bratisla-
wie gdzie czołowa drużyna Węgier Fe-
renervaros wygrała z S. K. Bratislawa 
3:1. Pozatem Bohemians—Zielenice 4:3, 
Batija (Zlin) — D. FIC. 0:0. F. C. Bud-
weis — B . A. C. (Wiedeń) 2 :1 . 

Piłka nożna w krajo. 
W pozostałych meczach piłkarskich 

w kraju wyniki były następujące: śląsk 
IFC — 06 Katowice 2:2. AKS—Kolejo­
wy 1:1, Orzeł 07 — Laura 3:0. W War­
szawie w meczu o mistrzostwo klasy A 
Skra pokonała Warszawiankę Ib 4:1. 

Lekkoatleci Wisły 
zwyciążaią Cracovię. 

W meczu lekkoatletycznym, który 
się odbył w dniu wczorajszym w Kra­
kowie, między Wisłą a Cracovią, zwy­
ciężyła pierwsza w stosunku 254:193. 
Ważniejsze wyniki osiągnięto następu­
jące :Bieg 400 m. Drozdowski (W) 51, 
2. Skok w dal Balcer (W) 5.86 UM»L 

Spotkanie 
towarzyskie 

Hakoah—Makkabi. 
W dniu jutrzejszym odbędzie się w 

Łodzi, na boisku DOK o godz. 17-ej to­
warzyski mecz piłkarski dwuch najlep­
szych lokalnych drużyn żydowskich: 
Hakoah — Makabi. 

Najbliższe starły 
polskich tenisistów zagranicą 
W mających odbyć sie wkrótce w 

Paryżu mistrzostwach mlędzynarodo-
wych Paryża — reprezentanci polscy 
startować nie będą. Weźmie w nich je­
dynie udział prywatnie p . Rudowska. 

W dniach 9—II czerwca br. Polacy 
rozegrają mecz « Anglją — w trzeciej 
rundrne puharu Davisa- Następnie — 
Tłoczyński, Maiks, Stolarow i Jędrzejów 
sika udadzą się zagranicę. Startować bę­
dą w mistrzostwach tenisowych Holan­
dii, w wterkwn turnieju międzynarodo­
wymi w Wimbkdon w dwuch turniejach 
w Anglji. 

Nowy rekord 
światowy larisa. 

Swtetnyp ływak francuski Taris u-
stanowił nowy rekord światowy na 1000 
metrów stylem dowolnym, uzyskując 
świetny czas 12:57,6 minut. 

Polski Związek Bokserski prowadzi 
w dalszym ciągu petraktacje w sprawie 
rozegrania meczu międzypaństwowego z 
Czechosłowacją w Pradze. Narazić pe-
traiktacje rozbiły się o stronę finansową, 
gdyż czeski związek uważa źąda/nia 
PZB za zbyt wygórowane. 

Dzień olimpijski Polskiego Związku 
Bokserskiego przyniósł niemal wszędzie 
deficyty. W niektórych okręgach im­
prezy nie były wogóle reklamowane, tak 
że PZB nie odrśósl żadnych korzyści 
materjainyclu, 



Str. 8 :27.V 1932: Nr. 14 5 

Dr. med. 

H , L u b i c z 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h , w e n e ­

r y c z n y c h I m o c z o p t c l o w y c h 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przyimu)e od g 8—10 12—2. 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 

DOKTÓR 

W. Łagunowski 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Choroby skórne, weneryczne I mo-
czoplclowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 I pól do 10 I pól, od 
1 do 2 i pól i od 6 do 8 i pól wiecz. 
W niedzielę i święta od 10 r. do 1 pp. 

DOKTÓR 

H. Wołkowyski 
Cegielniana N° 4, 

telefon 216-90. 
choroby weneryczne, 

skórne i moczopłclowe, 
Przyjmuje od godz. 8—2 I od 5—9 

w niedzielę I święta od g. 9—1. Dr. HELLER 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

I m o c z o p ł c l o w e 

NaWrOt 2 Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano 1 od 4—8 ppol. 

dla pań spec od 4 — 5-ej, 
niedz. 1 święta od U do 2 po pot. 

J A DWORZE KRÓLA ARTURA 
TO WSPANIAŁA PRZERÓBKA WIELKIEJ SATYRY MARKA TWAINA z Will Rogersem 

t> E 

w roli głównej 
Realizacji: Davida Butlera 5 0 - 2 

Gimnaziom Męskie im. ks. Inn. Skorupki 
u t r z y m y w a n e p r z e z T o w . O ś w i a t a w Ł o d z i 

ul. ks. Skorupki 13, tel. 102-98. 

Egzaminy wstępne do klas B, C i wyższych 
rozpoczną się w pierwszym terminie w ponie­
działek dn. 30 maja o g. 9 rano. 

Do klasy A przyjmowani są chłopcy bez 
egzaminu po ukończeniu lat 6. 

Podania przyjmuje kaneelarja szkolna w dni 
powszednie od g. 9—2 pp. 

D Y R E K T O R 
( - ) Wacław DAVISON 

4 - 8 0 

W P a b i a n i c a c h 
angielskiego udzie­
la rutvnowana nau 
czycielka. przyjeż­

dżająca z Łodzi. 
Łask. zgłoszenia: 

Pani D-rowa Szen 
ker. ul. Rocha 5, 

od 2—3 p.p 

nrzY bocznicy kole­
jowe! o powierzchni 

i 5600m 2 90—3 

i OD wydzierżawienia 
Wiadomość w administracji do­
mów Sp. Akc. I. K. Poznań­
skiego przyul. Ogrodowej Nr. 17. 
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Dr. Med. 

L N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c l o w e 

NAWROT 32, T e l , 2 1 3 - 1 8 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8 
wieczór, w niedz. 1 święta od 9—12 

w pot. 

Doktór 

R E I C H E R 
p o w r ó c i ł 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i m o c z o p ł c l o w e . 

Południowa 28, tel. 201-93 
przyjmuje od 8-11 rano 1 od 5-8 wiecz. 

w niedzielę i święta od 9—1, 

Gimnazjum Męskie 

im. Bolesława Prusa w m%\ 
ul. Prez. Narutowicza 58, tel. 115-30. 

Egzaminy wstępne odbędą się w pierwszym terminie dnia: 1, 2 i 3 
czerwca, w drugim terminie dn. 21, 22, 23 czerwca r. b. 

Przy gimnazjum jest klasa A. dla nleumiejących czytać, podwstęp 
na i wstępna. 

Podania przyjmuje kaneelarja szkoły codziennie od godz. 9-sj 

iso -"" ' Dyrektor K. Wiśniewski 

Nowowybudowany, 2 
nowocześnie skanalizowany 

P E N S J O N A T t ł S AW JM ©" 
NA WIŚNIOWEJ GÓRZF. 

(na posiadłości Jakubowicza — tuż 
pod lasem) 

urządzony pg. najnowszych wymagań 
higieny, z łazienkami i wszelkieml 
ubikacjami w gmachu, jakoteż z wo­
da bieżącą w każdym pokoju. Dwie 
sale do zabaw, taras do kąpieli sio 

necznych. Telefon. 
Kuchnia wykwintna, na żądanie dje 
tetyczna. Własne konie przy stacji 

kolejowej. 
Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu, 

tel. Wiśniowa Góra 10, 
lub HELENA FAYLOWA, Piotrków 

ska 132, tel. 164-67. 

1—2 POKOJE z umeblowaniem lub 
bez ze wszelkieml wygodami w no­
woczesnym domu do wynajęcia. Obej­
rzeć od 10 do 5-ej, Lipowa 20, m. 5, 
front. ' 

POKÓJ 1—2 niekrępujące umeblowane 
lub bez mebli chętnie z utrzymaniem 
oddam. Sienkiewicza 29—8 front. 26 

POKOJE frontowe z wejściem z klat 
ki schodowej na biuro lub dla lekarza 
do odnajęcia przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 51. Wiadomość m. Nr. 3. 26 
POKÓJ ładnie umeblowany przy ro­
dzinie (chrz.) wejście wprost z klatki 
schodowej od zaraz poszukiwany. 0 -
erty sub: „K. L.'*. 26 

19 „ C z y s t o ś ć 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cyklinowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątanie biur. po­
koi. Czyszczenie szyb. 

l SALA fabryczna 325 kw. łokci z 
przewodami elektrycznemi i światłem 
do wynajęcia, ul. Gdańska Nr. 108. 

29 

i Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i roln 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przjslępne 

T e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

8 

W . B A L I C K A 
ul. Piotrkowska 208 

róg Puste! 
Nr. tel. 194-03. 

Choroby skórne I weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety I dzieci 

od 1 do 3 I od 7 do 8-e) 

OOŁOSZENIE. 
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. IV 

(Łódź, ul. Zamenhofa 8, tej. 117-37) wynajmie 
4*» w drodze przetargu publicznego pomieszczc-
J£ iiia biurowe i na zakwaterowanie szerego-
&f wych w powierzchni około 3000 m* oraz po-
ł \ mieszczenie na składy 1 stajnie o pow. około 
J# 600 m

a

. Omawiane pomieszczenia muszą znaj-
*f dować się w jednej posesji w okolicy północ-
#J no - zachodniej części m. Łodzi 

D S . Kantor 
Choroby skórne, wene­
ryczne I moczopłclowe 
Ewangielicka 2, tel". 129-46 

Przyjmu|e od 8—2 i 6—8 
Dla pań od 5—6 

Oferty w kopertach zapieczętowanych l za­
lakowanych z napisem „Oferta na najem lo­
kali" z dołączeniem planów: sytuacyjnego i 
szczegółowego budynków wraz z podaniem 
żądanej sumy konkurencyjnej należy składać 
w kancelarii Urzędu do dnia 10 czerwca 1932 

i*f roku. godz. 10-ej. 
u Potrzebne informacje udzielane będą w go-
J e dżinach urzędowych. 

KIEROWNIK OKR. URZĘDU BUD. Nr. IV. 

K 
K 

W Nr. 850-50 (69) II (32) Dud. 3-50 

xxxxxxximxxxxxxxxx* 

Dr. m e d . 

Różaner 
D z i e l n a N° 9 , 

NARUTOWICZA 
tel. 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

wenerycznych 
i moczopłciowych. 
Przyim. od 8-10 i 4-8 
w niedz. i święta 

od 9—12. 

najnowszych modeli 
na sezon wiosenny poleca 

"salon Jtlód 
9 Z A W A D Z K A A 

we'scie o hrame mW 

Posady 

POTRZEBNA fryzjerka od zaraz, 
Narutowicza 22. Zakład fryzjerski. 

POTRZEBNA wykwalifikowana ondu-
latorka - manicurzystka oraz począt­
kujący subjekt męski na stałe. 11-go 
Listopada 41, fryzjer. 

RUTYNOWANY buchalter - bilansie; 
ta ricórespórideht" gruntownie ~órJezna« 
ny. * ..sprawami podatkowemi przyj, 
muje pracę na godziny lub zastępczą. 
Te]efon_108-36. 27 

STUDENT pierwszego roku Uniwer­
sytetu Paryskiego (Sorbony), absol­
went gimnazjum państwowego, zdol­
ny korepetytor i wychowawca, poszu­
kuje kondycji, lckcyj, lub stałej po­
sady (możliwie na wyjazd) Waldman. 
Cmentarna 8. 

D o k t ó r 

Ludwik F A L K 
Choroby skórne i we­

neryczne 

NAWROT 7, teUZu-07. 
Od 10-ej do 12-ej i od 5-ej do 7-ej 

Stenotypista 
ze znajomością języka niemieckiego ł 
angielskiego, poszukuje pracy na go-Pierwszorzęd. 

Łaskawe oferty sub 
dżiny przedpołudniowe 
ne referencje Łaskawe oterty i 
„Stenograf" do adtuin, „Republiki" 

Wykwintną bieliznę damską 
H f 

< i 
(i 

poleea 

Bi. O i W i - i p i i a i i i 
11-go Listopada 17, m. 4 

f r o n t II ple , tro 

Tłumaczenie 
z jęz. obcych na lęz. polski i z pol 
skiego na jęz. obce 

BEZROBOTNI 
C Z Y T A J Ą R A N O 

„REPUBLIKĘ" Przepisywania 
J) ponieważ Jest to najtańsze poranne n a ""szynach polskich I rosyjskich g-» . , t„„lule „lk„ „ pO W|e|a i | | c 

cza nieomal codziennie oj-łoszenia 
o wakuucyeh posadach i pracy za­

robkowej ' 

„IRENIT 
Piotrkowska 89. tel. 223-38. 99 

Kupno i sprzedaż 

KTO POSZUKUJE domu, placu, 
parcelle, majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch', 
Al. Kościuszki Nr. 27. tel. 141-01. 
132-01. 

GOSPODARNA, energiczna I kultural­
na pani z towarzystwa, lat 32. nogo-
dnego charakteru, poszukuje posady w 
zastępstwie pani domu. Oferty sub 

!„P. R.' ł do „Republiki". 5J5 

.MŁODY biuralista poszukuje pracy. 
Skromne wymagania. Kaucja 1000 zło­
tych. Oferty do Republiki „Handlo­
wiec". 26 
CHŁOPIEC 16-letni z porządnego do­
mu poszukuje jakiegokolwiek zajęcia 
Zawadzka 6. Hirszberg. 26 

SPRZEDAM tanio pomocnik do kre 
densu ze stołowego pokoju i 6 krze­
seł. Piłsudskiego 76, m. 16. 26 

SZOFER - ślusarz z dyplomem i ze 
świadectwami poszukuje posady. O-
ferty do Republiki „E. Z.". 26 

UNDERWOOD, amer. maszyna do pi­
sania w b. dobrym stanie do sprzeda-, 
ma. Oferty sub „Undcrwood". 29, 

I Zagubione dokum. j 
DOBIECH Antoni zagubił paszport wy 

KUPIĘ wirówkę używaną do farbiar-dany w Starostwie Łaskiem oraz 
Łódź, ul. Su- 1'estymacje Nr. 106 na rower. ni. Oferty: Otto Schul 

walska 13. 
25 

29 

Lokale 

FILOLOG (ŁUTA) zmieni posadę 
Wieloletnia praktyka w szkole średn'e) 
państwowej i prywatnej. Pełne kwa-
.ilikacje. Bliższa wiadomość: p.id „H. 
Q." do Biura Ogłoszeń S. Fu -.lisa w 
Łodzi Piotrkowska 50. 20-2 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowe], zgla 
sza się do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27, te­

lefon 141-01, 132-01. 

I 
I w SZCZAWINIE na PENSJONAT 

na dogodnych warunkach. Są tam też 
pokoje na letnisko do oddania. Wia­
domość: ul. Wólczańska 222 .m. 17, 

od godz. 2—5-ej. 25-2 

R ^ a k c l . I Adm. Plotrkowsk. 4>, Oodz. przyUĆ Redakcji 6 - 7 po pol. TcL Adm. 122.14. Tel. Red. 127-24. 136-43, 136-44. W M Ł Tlocz.,1.: 180-80. Konto P. K. O. ..Wyd R e p l i k a " I M * 

Prenumerata „II. Republiki" 
od 1 lutego 1931 Toku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr.. z przesyłka pocz 
rowa w kraju zł. 5.50. zagranica zł. 10. ..Ezprcss' 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

Ogłoszenia: 
I zaś) ab. po tekście 10 
zagraniczne o 100 oroc 
Ogłoszenia specjalne o 
10 groszy najmniejsze 

ZWYCZAJNE: 12 tr. za wiersz milimetrowy (na stnnle I0-szoa t ) 
W TEKŚCIE: 50 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NA STR- I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI: 40 gr- za wiersz milimettowy (na str. 4-szp.). Zaręcz 
zt. Za mleisce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiejscowe o 50 proc 

drożei Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada 
50 proc. drożei. Drobne 15 gr — Naimniejsze zł 1.50 ooszuk prący 
zł. 120. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zt. 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o l>« 
wniesione bcua najpóźniej w ciągu tygodnia 
od ukazania sie Dierwszego ogłoszenia, lub 
niezwłocznie po ukazaniu sie druz ieyo z izedii 
ogłoszenia tej samei treści co t>.. i w « c -
Omyłki, które zasadniczo -.ie zmieniają treśa 
ogłoszenia nie upoważniają do żądania zwrotu 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. i ogr. odp. i redaktor odo^w. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", sp. z opx odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


